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Wzmożemy wysiłki 
nad wychowaniem młodego 

pokolenia budowniczych socjalizmu 
i pokoju

Listy nauczycieli do towarzysza Bolesława Bieruta
(f) Prezes Rady M in is trów  

Bolesław B ie ru t o trzym uje licz 
ne lis ty  i  depesze od nauczy
cielstwa uczestniczącego w  od
byw ających się obecnie zebra
niach sprawozdawczo -  w ybor
czych ogniw  Zw, Zaw. Nauczy
cielstwa «Polskiego. W listach 
tych nauczyciele zapewniają 
Prezesa Rady M in is trów , że 
wzmogą w y s iłk i, aby w ychow y
wać młodzież w  duchu szcze
rego, głębokiego patrio tyzm u i  
pro le tariackiego in ternacjona
lizm u.

Równocześnie nauczyciele po
stanaw iają poprzez jeszcze lep
szą pracę podnieść w y n ik i nau
czania w  szkołach.

„P iękne i  szlachetne zadania, 
ja k ie  postawiłeś przed nauczy
cielstwem  na I I I  Zjeździe ZZNP 
— czytamy w  liśc ie delegatów 
pow iatowej kon fe ren c ji spra
wozdawczo -  wyborczej ZZŃP 
w  K oź lu  — są dla nas stałą 
zachętą, programem naszej 
pracy z młodzieżą w  szkole ja k  
i  wśród rodziców naszych ucz
niów.

S tud iu jąc uchw a ły X IX  Z jaz
du K P ZR  oraz genialne dzieło 
Józefa Stalina „Ekonomiczne 
problem y socjalizm u w  ZSRR“ 
i  korzysta jąc ,ze wspaniałych i 
głębokich doświadczeń pedago
g ik i radzieckiej, przyrzekam y

Ci, O bywatelu Prezesie Rady 
M in is trów , że jeszcze bardziej 
wzmożemy w y s iłk i nad wycho
waniem  młodego pokolenia na 
o fia rnych  budowniczych Pol
sk i Socjalistycznej“ .

Nauczyciele pow ia tu  k lucz- 
borskiego piszą w  liśc ie  nade
słanym do Prezesa Rady M in i
strów : „S kup im y wszystkie na
sze siły, by z roku  na ro k  po
praw iać w y n ik i nauczania, by 
w  polskich szkołach m łodzież 
w ychowyw ała się na ak tyw nych  
bo jow n ików  o pokój i  szczęście 
swej ludow ej ojczyzny. Zda
jem y sobie sprawę — piszą da
le j nauczyciele pow ia tu k lucz- 
borskiego —  że dla urzeczyw ist
nienia tych celów konieczna jest 
praca nad samym sobą. Dlatego 
zapewniamy Cię, że nieustannie 
pogłębiać będziemy znajomość 
m arksizm u _ lenin izm u, co za
gw arantu je  nam zrealizowanie 
naszych zadań“ .

Podobne lis ty  nadesłali m. in. 
uczestnicy kon fe renc ji sprawo
zdawczo -  wyborczej ZZN P  w  
Nowym  Mieście Lubawskim , 
uczestnicy narady ogólnokra jo
wego a k tyw u  pedagogicznego 
akc ji szkolnej „O dbudowy W ar
szawy“  o ra z . uczestnicy kursu 
zimowego w  Rejonowej K om i
s ji Kształcenia Nauczycie li w  
Mrągowie. (PAP)

Załogi robotnicze walczą o rytmiczną 
realizację planów

(OD W ŁASNYCH KORESPONDENTÓW

W zakładach pracy całego kraju załogi robotnicze walczą 
o realizację swych dziennych, dekadowych i miesięcznych 
zadań produkcyjnych.

„TRYBUNY LU D U “)

Wystawi z okazji Dni Leninowskich
(f) Staraniem  kó ł Towarzystwa 

P rzy ja źn i' Polsko-Radzieckiej 
zorganizowane zostały w  okresie 
D ni Leninowskich liczne w y
stawy, obrazujące życie i dzieło 
w ie lk iego twórcy p a rtii kom u
nistycznej nauczyciela mas pra
cujących całego świata — W ło
dzimierza Lenina oraz prace 
w ielkiego kontynuatora Jego 
dzieła Wodza całej postępowej 
ludzkości — Józefa Stalina.

Ogromne zainteresowanie m ie
szkańców Sopotu wzbudza w y
stawa. poświęcona pamięci Le
nina urządzona w M ie jskim  
K lub ie  TPPR. Wiele książek 
poświęconych życiu i działa lno
ść. Lenina, znajdujących się na 
wystaw ie, napisanych przez pi- 

. sarzy i działaczy robotniczych 
różnych narodów, świadczy o 
głębokie j m iłości mas pracują-

ły  a rtyku ły  z prasy radzieckiej 
i polskiej, poświęcone życiu i 
walce W łodzim ierza Lenina oraz 
specjalne sprawozdania o prze
biegu Dni Leninowskich w Pol
sce. wszystkich krajach demo
krac ji ludowej oraz w  państ
wach kapitalistycznych.

Starannie przygotowali w y
stawę o życiu i walce W łodzi
mierza Lenina uczniowie i ti- 
czennice szkoły ogólnokształcą
cej TPD w  Gdańsku.

łączne wystaw y urządzone zo
stały również w woj. katow ic
kim. Jedńa z nich znajduje się 
w Katowicach w  Pałacu M ło
dzieży im. Bolesława Bieruta. 
Zebrano na nie j liczne plansze, 
obrazy, fo tografie i książki, k tó 
re .'«apozna ją zwiedzających z r e 
w olucyjną i naukową dzia ła l
nością W łodzim ierza Lenina i

(Kor. w ł.). Uchwała rządu z 
dnia 3 stycznia stała, się potęż
nym  bodźcem dla załóg woj. 
bydgoskiego, które zwiększają 
wydajność swej pracy, rozu
m iejąc iż od tego zależy przede 
wszystkim  term inowa realiza
cja zadań i wzrost w łasnych za
robków.

W  Fabryce W yrobów Żelaz
nych Franciszek Kuśba z od
lew ni, k tó ry  w  grudn iu w yko 
nyw ał 158 proc. norm y, obec
nie w yrab ia  ją  w  180 proc. Spa
wacz Edmund Zdro jew ski 
zw iększył swą wydajność p ra
cy w  porów naniu do grudnia 
ze 180 n-a 185 proc. Helena Bąk 
z oddziału mechanicznego w y 
konuje obecnie 128 proc. nor
my, podczas gdy w  grudn iu w y 
konywała 118 procent.

Robotnicy coraz liczn ie j po
de jm ują zobowiązania produk
cyjne celem przedterm inowego 
wykonania p lanów  p rodukcy j
nych. M: in. ślusarz Kazim ierz 
M uziennik, k tó ry  w  ciągu dnia 
w ykonyw a ł 60 ciętych ru r  do 
d ra b ink i i  48 kom ple tów  ru r  
do boków drab ink i, zobowiązał 
się wykonyw ać 80 sztuk ru r  
ciętych i  60 kom pletów  ru r  
bocznych.

W  Pomorskich Zakładach 
Garbarskich załoga ry tm iczn ie 
i z, nadwyżką rea lizu je  plany 
dzienne. W ■ rea lizac ji planów 
dziennych wyróżnia się zespół

garbunkow y Stanisława W a
wrzyn iaka, k tó ry  w  pierwszej 
dekadzie stycznia w ykona ł 112, 
a w  drug ie j 114 proc. normy.

W  Fabryce Opakowań Bla
szanych w  Bydgoszczy zarówno 
organizacja partyjna, jak  i dy
rekcja w ykazują troskę o roz
szerzenie systemu akordowego, 
k tó ry  jest potężną dźw ignią 
wzrostu wydajności pracy i 
wzrostu zarobków.

Robotnica te j fab ryk i Czes
ława Adamska wykonyw ała 
przeciętnie w  grudniu 211 proc. 
normy, zarabiając dziennie 33.92 
zł. 22 stycznia uzyskała 220 
proc. normy, 23 stycznia tyleż, 
a 24 stycznia 245 proc. normy. 
22 i 23 stycznia zarobiła 50,05 z! 
na dzień.

W ładysława Matuszewska, 
która w  grudniu wykonywała 
średnio 144 proc. normy, 22 
stycznia wykonała normę w  162 
proc., w grudniu zarabiała 
średnio 24.56 zł dziennie. zaś 
22 stycznia zarobiła 36.72 zł. 
Gdyby robotnice te pracowały 
na dniówkę, zarabiałyby ty lko  
14.44 zł dziennie.

Podobne przykłady . można 
przytoczyć z innych fabryk.

( j g )

Rzeszowscy budowlani 
zwiększają wydajność pracy

(Koresp. wł.). Na terenie Zarżą 
du Budowlanego Nr. 1 ZBM  w

Rzeszowie załogi masowo prze
kraczają norm y, w yk ryw a ją c  w  
pracy nowe rezerwy i  nowe 
możliwości. Zespół m urarsk i 
Stanisława Puki, k tó ry  w yko
nywa! uprzednio 200 procent 
norm y, podniósł wydajność 
pracy o dalsze 30 procent. B ry 
gada m urarska Stanisława Rę
bisza podniosła wykonanie nor
my do 200 proc.

Zespoły i brygady Jana Rę
bisza, G-łodowskiego, Pakuły, 
Korg i, P ruchnika, H a jduka i 
innych, popierając czynem u- 
chwałę rządu z 3 stycznia, pod
niosły wydajność pracy od 10 
— '40 procent.

Załoga ZW UT wykonała 
styczniowy plan

(Obsł. w ł.). Załoga Zakładów 
W ytwórczych Urządzeń Telefo
nicznych im. Kom uny Paryskiej 
w  Warszawie, wykonała m ie
sięczne zadania produkcyjne w  
100 procentach na 28 stycznia 
br. jako pierwsza wśród załóg 
przemysłu warszawskiego.

W realizacji zadań produk
cyjnych w styczniu w yróżn iły  
się załogi działów  montażowych.

( w )

W odpowiedzi na apel
załogi CDT —  w walce 
o dobre zaopatrzenie 

ludności
(Obsł. w ł.). Hasło współza

wodnictwa pracy po ogłoszeniu 
uchwały rządu z dnia 3 stycz
nia rzucone przez załogę Cen
tralnego Domu Towarowego po

de jm ują coraz to nowe załogi 
stołecznych przedsiębiorstw han
dlowych.

Personel wszystkich sklepów 
M HD artyku łów  użytku k u ltu 
ralnego i pracowmicy dyrekcji 
podję li zobowiązania szkolenio
wa oraz podwyższenia obro
tów  ponad plan. Wszystkie 
zobowiązania w ym ienia ją  ja 
ko ważny punkt, dobrą obsłu
gę nabywców i  estetyczny w y 
gląd sklepów.

Pracownicy dyrekcji M HD 
artyku łów  odzieżowych zobo - 
w iązali się na masówce w dniu 
22 bm. wypowiedzieć bezkom
promisowy walkę mankom to
warowym . dbać o szybkie i peł
ne zaopatrzenie sklepów oraz 
obniżyć koszty własne.

Odpowiadając na apel m ło
dzieży pracującej w  dyrekc ji 
M H D  - Praga a rtyku łó w  spo
żywczych młodzież i  załoga 
WSS'- Praga - Południe zo
bowiązały się m. in. zorgani
zować właściwe szkolenie zawo
dowe obsady sklepów i dopro
wadzić do przeszkolenia całej 
załogi spółdzielni. Specjalny 
nacisk kładą pracowmicy WSS 
Praga - Południe w  swoich zo
bowiązaniach na należyte o b 
sługiwanie kupujących przez 
sprzedawców i  szybkie zaopa
trzenie sklepów'. (w j)

*
In ic ja to rzy  współzawodnictwa, 

załoga CDT, styczniowy plan 
obrotu a r ty k u łó w . przemysło
wych zrea lizowali na dwa dni 
przed term inem .

Przed Krajowym Zjazdem 
Spółdzielczości Produkcyjnej
W Duchnicach wybrano już delegatów 

na zjazd powiatowy

cych całego świata do twórcy | Jego twórczą współpracą z Jó-
pierwszego państwa socjalisty
cznego.

Zebrane tu  zostały również l i 
czne dzieła Len ina .'N a  specjal
nym stoisku umieszczone zosta-

zefem Stalinem. Wystawcy takie  
urządzone zostały również przy 
w ie lu  kopalniach, hutach i in 
nych śląskich zakładach pracy.

(PAP)

Rady narodowe (roszczą się o poprawę 
warunków bytowych ludności

(f) W iele rad narodowych — 
szczególnie w ośrodkach robot
niczych — ma poważne osiąg
nięciu w dziedzinie polepszenia 
w arunków  byto*wych ludności 
swojego terenu, m. in. dzięki 
rozbudowie urządzeń kom unal
nych. remontom budynków 
m ieszkalnych, budowie nowych 
placówek służby zdrow ia i 
szkól.

W ośrodku górniczym — w 
W ałbrzychu objęto w  roku ub. 
rem ontam i z . Funduszu Gospo
da rk i M ieszkaniowej 238 bu - 
dynków  m ieszkalnych liczących 
ponad 5 tys. izb. Ponadto, dzię
k i dodatkowym  funduszom Pre
zydium  Rządu, wyrem ontowano 
w  tym  mieście przeszło tysiąc 
izb mieszkalnych. Przy ustala
niu  przez M ie jską Radę Narodo
wą w  W ałbrzychu planów re
m ontów budynków m ieszkał -  
nych szeroki udzia ł w zię ły  rady 
zakładowe w ałbrzyskich kopalń 
oraz kom ite ty blokowe.

Z licznych inw estyc ji, prze
prowadzonych w  1952 r. przez 
M RN w  K rakow ie, na czoło 
wysuwa się wybudowanie 7,5 
km  l in ii tram w a jow e j K raków  
— Nowa Huta, dzięki k tóre j 
u ła tw iono dojazd do miejsca 
pracy tysiącznym rzeszom ro 
botników.

W  w oj. poznańskim w  okresie 
ubiegłych dwóch la t podłączo
no do sieci wodociągowo-kanali
zacyjnej setki domów m ieszkal
nych w  w ie lu  miastach, dzięki

czemu przeszło ćw ierć m iliona 
ludności tego województwa u- 
zyskało lepsze w a runk i miesz
kaniowe i zdrowotne.

W woj. bydgoskim — dzięki 
coraz lepszej i sprawniejszej 
pracy wydzia łów  gospodarki ko
m unalnej prezydiów rad naro
dowych — w  latach 1950 —- 1952 
wyrem ontowano 133 tys. izb, za
m iast zaplanowanych 120 tys.

(PAP)

Budowa Pałacu Przyjaźni

W oj. warszawskie (kor. wł.).
Na zebraniu, na którym  człon
kowie Rolniczego Zespoiu Spół
dzielczego w Duchnicach koło 
Warszawy dokonywali bilansu 
całorocznej pracy i dz ie lili się 
wygospodarowanym w  ciągu ro
ku dochodem, wybrano rów 
nież delegatów na zjazd powia
towy, k tó ry  dokona z kolei w y
boru delegatów na K ra jow y 
Zjazd Spółdzielczości P rodukcyj
nej.

Cały ko lektyw  spółdzielczy — 
54 członków, wśród nich spora 
ilość kobiet, zdawał sobie 
sprawę, że na zjazd powiatowy 
pow inn i pojechać najlepsi, ci 
"którzy swą codzienną, o fia rną 
pracą przyczyniali się do roz
w o ju  i umocnienia spółdzielni,

spółdzielnia uzyskała w roku 
ubiegłym 80.000 złotych do
chodu. Tow. Drużba, to nie 
ty lko  dobrv fachowiec, to rów 
nież wychowawca spółdzielców. 
Takim  dał się poznać, jako se
kretarz podstawowej organizacji 
party jne j.

Delegatem została również 
Barbara Masłowska, matka k i l
korga m ałych dzieci, która w y
robiła w  ciągu roku 216 dnió
wek obrachunkowych Delegata
m i są także Jolanta Białek i 
Janina Kalata. Ta ostatnia wstą
piła do spółdzielni w maju ub. 
roku — zdążyła jednak wyrobić 
137 dniówek obrachunkowych. 
W ładysław Bartoch. przodujący 
we wszystkich pracach pnio
wych. wyróżnia jący się dokład-

że wybór na delegata jest na- 1 nością i pilnością w pracy ć z ło  
grodą za przodownictwo. W y- j nek spółdzielni, to również de-
brano więc najlepszych. ( | legat* na zjazd.

Za Józefą Tramś, jedną ź ; Wśród delegatów znale?.!- s:ę 
przodownic pracy, głosowali | więc ci, którzy na jbardziej przy- 
wszyscy. Józefa Tram ś o fia r- i ezyniali się swą pracą do roż
nie pracowała w spółdzielni, ! kw itu  spółdzielni. A spółdztel-
choć sporo czasu musiała po - 
święcić i na pracę w dorńu. 190 
dn iówek obrachunkowych w y
pracowała w ciągu roku, a ro 
bota w ykonywana była przez 
nią  bez zarzutu. Za pracę swą, 
z podzielnego dochodu spół
dzieln i. otrzym ała: 10 q zboża, 
27 q ziem niaków, 63 kg cukru  
i 8.204 zł gotówką.

Delegatem w ybrany został 
również tow. Józef Drużba — 
ogrodnik spółdzielczy. Dzięki 
jego in ic ja tyw ie  spółdzielcy po
w iększyli ilość okien inspekto
wych do 1.000 sztuk. B y ł on in i
cjatorem  zbudowania sposobem 
gospodarczym ciep larn i na wcze
sną uprawę warzyw. Za warzy
wa wyhodowane w  cieplarni

nia w  Duchnicach ma sie rze
czywiście czym pochwalić W ro
ku 1952 uzyskali spótdzTlcy re
kordowe zbiory: pszenicy jare j 
37 q z ha. owsa 34 q. jęcz
mienia 35 q. buraków cukro
wych 395 q, ziem niaków 270 q.

28 hektarów, na których spół
dzielcy upraw ia ją  warzywa, 
przyniosło spółdzielni 508.000 zł 
dochodu. Z każdym rokiem 
zwiększające się dochody spół
dzielców przyciągają coraz to  
nowych członków. W roku 1952 
liczba cz łonków . spółdzielni 
wzrosła o dziesięciu.

O tym  co m ają obecnie i ja k  
doszli do tych w yn ików  dele
gaci z Duchnic będą m ówić na 
pow iatowym  zjeździe. (ha) .

Zobowiązania młodzieży Warszawy 
dla uczczenia 10 rocznicy 

powstania ZWM

W sercu Warszawy wznoszą sie coraz w yże j wiązania  i m ury Pałacu K u ltu ry  i Nauki — wspaniałego daru Zw iązku Ra- 
dzieckiego dła stolicy Polski. Zdjęcie przedstawia ogólny w idok placu budowy. W centrum widoczna jest częsc icysoko- 
ściowa Pałacu. Radzieccy budowniczowie m ontu ją tam obecnie konstrukcję stalową szóstego piętra. Potężne dźw igi typu  
U B K  w ędru ją  10 górę w  m iarę budowy ko le jnych kondygnacji. Równocześnie prowadzone są roboty przy budowie bocznych 
skrzydeł Pałacu, widocznych na zdjęciu na pierwszym  plan ie i  w  głębi po obu stronach części centra lnej. w  * 

bocznych pomieszczą sie Pałac Młodzieży, muzeum i  część tea tra lno-w idow iskow a
W skrzydłach  

F o to  W. S Ł A W N Y

W AR SZAW A (obsł. t f ł ) .  Go
rącymi oklaskami pow ita li ro 
botnicy Warszawskiego Z jedno
czenia Przemysłowego N r 2 o- 
świadczenie brygadzisty m ło
dzieżowego zespołu m urarskie
go kolegi Stefana Matysiaka, 
k tó ry  powiedział m. in.:

— Dla uczczenia 10 rocznicy 
powstania Zw iązku W alk i M ło
dych oraz dla poparcia uchwa
ły  Rządu z dnia 3 stycznia zobo
w iązuję się w 1 kw arta le  br. 
skrócić term in wykonywania 
m uru na budowie S. )1 o 12 dni. 
W im ieniu swojego zespołu wzy
wam inne brygady młodzieżowe 
zjednoczeń przemysłowych N r 1, 
3, 4. H u ty  „W arszawa“ , M etro- 
budowy i W PB do podejmowa
nia podobnych zobowiązań.

W św ie tlicy ZPB 2 zebrała 
się praw ie cała załoga, która 
serdecznie w ita ła  zobowiązania 
podejmowane przez m łodych ł  
starszych robotników.

Jeden po drugim  zabierali 
głos przedstawiciele budów roz-

W obliczu Zjazdu Spółdzielczości Produkcyjnej

Louis Aragon i Elsa 
Triolel w W arszawie

(f) W dniu 29 bm. Związek 
L ite ra tów  Polskich podejmował 
w yb itnych  pisarzy francuskich 
Louis Aragona i Elsę T rio le t. 
którzy p rzybyli do Warszawy, 
powracając do Paryża z Mo
skwy, gdzie uczestniczyli w  u- 
roczystym wręczeniu S ta linow 
skich Nagród Pokoju.

'Na przyjęciu obecni by li w y
b itn i reprezentanci lite ra tu ry  i 
sztuki polskiej.

.. Znakom itych przedstaw icieli 
walczącej o wolność i pokój l i 
te ra tu ry  francuskie j w ita li:  
przewodniczący Związku L ite 
ratów Polskich Leon K ruczkow 
ski oraz przewodniczący PKOP 
Jarosław Iwaszkiewicz.

Louis Aragon i Elsa T rio le t 
da li wyraz swemu podziwowi 
dla postępów odbudowy W ar
szawy i podzielili się wrażenia
mi z 'M oskw y i z Kongresu Po
koju w  W iedniu. *

(Rozmowę z Louis Aragonem  
ł  Elsą T rio le t zamieszczamy na 
str. 2).

Z godn ie  z u c h w a łą  P re z y d iu m  Rządu, 
w  dn ia ch  21 i  22 lu te go  będzie obradow ać 
w  s to lic y  K ra jo w y  Z ja zd  Spó łdz ie lczości 
P ro d u k c y jn e j.

Z ja z d  odbędzie się w  c h w ili ,  g d y  m am y 
w  k ra ju  ju ż  b lis k o  5 ty s ię c y  s p ó łd z ie ln i p ro 
d u k c y jn y c h  —  s tan ow iących  n ie o d p a rty  do
w ód wyższości zespo łow ych fo rm  gospoda
ro w a n ia  nad gospodarką d ro bn o tow a row ą . 
Z b ila n so w a n ie  tego pow ażnego ju ż  do robku , 
k tó reg o  dokona K ra jo w y  Z jazd , będzie no 
w y m  bodźcem  do zrzeszania się w  spó łd z ie l
n iach  p ro d u k c y jn y c h , sp o p u la ryzu je  ideę 
soc ja lis tyczn e j p rz e b u d o w y  w s i w  na jsze r
szych m asach ch łop ów  p ra cu ją cych  całego 
k ra ju .

Z ja zd  zgrom adzi p rzo d u ją cych  lu d z i na 
szej w s i. P rzybędą  nań  lu dz ie , k tó rz y  w  w a l
ce z k u ła k ie m  i  jego  zauszn ikam i, b u d u ją  
nowe, lepsze, ba rd z ie j k u ltu ra ln e  i  szczę
ś liw sze  życ ie  ch łopa p racu jącego  —  b u d u ją  
soc ja lizm  na w si. N a Z ja zd  p rzyb ęd ą  de le
gaci spó łd z ie lń  p ro d u k c y jn y c h  —  p rzo d o w 
n ic y  p ra cy , m is trz o w ie  u ro d za jó w , m is trz o 
w ie  w y s o k ic h  u d o jó w  od k ró w , m is trz o w ie  
dużych  p rz y ro s tó w  w  tuczu  trz o d y  ch lew n e j, 
p ło m ie n n i a g ita to rz y  spó łdzie lczości p ro d u k 
c y jn e j.

P rzybędą  on i na  Z jazd , aby p o dz ie lić  się 
dośw iadczen iam i i os iągn ięc iam i w  gospo
da rczym , o rg a n iz a c y jn y m  i  p o lity c z n y m  
u m o cn ie n iu  sw ych  sp ó łd z ie ln i, w  rozszerza
n iu  zasięgu ic h  p ro m ie n io w a n ia  na rzesze 
ch łop ów  gospoda ru jących  in d y w id u a ln ie .

P odsum ow u jąc  do robek  spó łdz ie lczy  de le
gaci na  Z ja z d  rad z ić  będą jednocześn ie nad 
ty m , ja k  d a le j w szechs tronn ie  ro z w ija ć  i  roz
szerzać soc ja lis tyczn e  fo rm y  gospoda rk i r o l
n e j, ja k  sku teczn ie  i  zw yc ięsko  p rze ła m yw ać  
u ja w n ia ją c e  się jeszcze słabości i  n iedom a
gan ia  w  ro z w o ju  tego ruchu .

M ó w ią c  o soc ja lis tyczn e j p rze b u d o w ie  w si, 
w s k a z y w a ł tow a rzysz  B ie ru t  na V I I  P le 
n u m  —  że je s t to  na jp ow ażn ie jsze  zadanie 
o zasadn iczym  znaczeniu, że sp ra w y  b u d o w 
n ic tw a  soc ja lizm u  w  m ieście  i  na  w s i są ze 
sobą n a jśc iś le j zw iązane. K ra jo w y  Z jazd

Spó łdz ie lczości P ro d u k c y jn e j będzie zatem  
d o n ios łym  w k ła d e m  w  spraw ę, k tó rą  ży je  
ca ły  nasz k ra j,  d la  k tó re j tw ó rczo  i  o f ia rn ie  
p ra c u je  nasz na ród  pod p rzew odem  k la sy  
rob o tn icze j —  w  spraw ę zbudow an ia  P o lsk i 
soc ja lis tyczn e j.

Coraz w ięce j ch łop ów  p ra cu ją cych  obser
w u ją c  w a ru n k i p ra cy  i  życ ia  cz ło nkó w  
s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h , p rz e k o n u je  się
0 ty m , że spó łdzie lczość p ro d u k c y jn a , to 
droga zastosowania w y s o k ie j te c h n ik i
1 w skazań n a u k i w  ro ln ic tw ie , to  d roga  do
b ro b y tu , zam ożności i  w y s o k ie j k u l tu r y  w si, 
to  d roga  do pe łnego u w o ln ie n ia  się p ra c u ją 
cych ch łop ów  od ku ła c k ie g o  w yzysku . W y 
razem  tego je s t fa k t,  że ro z w ó j spó łdz ie lczo
ści p ro d u k c y jn e j w  Polsce czyn i coraz po
w ażn ie jsze postępy. T y lk o  w  ro k u  1952 po
w s ta ło  b lis k o  2, tys iące  n o w ych  sp ó łd z ie ln i 
p ro d u k c y jn y c h  różnych  typ ó w .

W  w o je w ó d z tw ie  szczecińskim  w  co d ru 
g ie j g rom adz ie  is tn ie je  sp ó łd z ie ln ia  p ro d u k 
cy jn a , a w  w o j. w ro c ła w s k im  ró w n ie ż  n ie 
m a l w  co d ru g ie j.  Ś redn io  w  ca łym  k ra ju , 
w  co ósm ej g rom adz ie  is tn ie je  spó łdz ie ln ia  
p ro d u k c y jn a . S pó łd z ie ln ie  p ro d u k c y jn e  z rze 
szają b lis k o  100 tys. gospodarstw .

O grom na w iększość naszych sp ó łd z ie ln i 
p ro d u k c y jn y c h  w  Polsce u zysku je  dużo le p 
sze w y n ik i p ro d u k c y jn e  od in d y w id u a ln y c h  
gospodars tw  ch łopsk ich , s ta jąc  się p fa k ty c z -  
n y m  p rz y k ła d e m  i w zo rem  wyższości gospo
d a rk i zespołowej nad gospodarką in d y w i
dua lną. Ś red n io  w  k ra ju , p lo n y  czterech zbóż 
w  spó łd z ie ln ia ch  p ro d u k c y jn y c h  b y ły  o 20 —  
25 p ro cen t wyższe n iż  w  gospodarstw ach 
in d y w id u a ln y c h .

Pow ażne są ró w n ie ż  osiągnięcia  spó ł
d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  w  ro z w o ju  h o do w li, 
w  u z y s k iw a n iu  w yso k ich , ś re d n ich  u d o jó w  
m le ka  od k ro w y  itp . S pó łd z ie lcy  z Jackow ie  
w  po w . ło w ic k im  (w o j. łódzk ie ), z W ila m o - 
w e j w  pow . Nysa (w o j. opo lsk ie) u z y s k a li 
p rze c ię tn y  roczny  u d ó j m le ka  od k ro w y  w y 
noszący ponad 3.000 li t ró w .

O wyższości go spo da rk i zespołowej nad 
in d y w id u a ln ą  św iadczy i  ta k i fa k t,  że spó ł

d z ie ln ie  p ro d u k c y jn e  ju ż  obecnie dostarcza ją  
p a ń s tw u  w ięce j zboża z ha, a n iż e li gospodar
s tw a in d y w id u a ln e , przeznaczając ró w n o 
cześnie pow ażne ilo ś c i zboża do p o dz ia łu  
w śród  cz ło nkó w  na d n ió w k i ob rachunkow e , 
że ch łop  w  s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn e j m a m oż
ność osiągnąć w yższy dochód, n iż  w  gospo
darce in d y w id u a ln e j.  Z nane są ch łopom  ty 
siące p rz y k ła d ó w , gdy cz ło n ko w ie  spó łd z ie l
n i 'z  podzie lnego dochodu sw ej spó łd z ie ln i 
za w y ro b io n e  w  c iągu ro k u  d n ió w k i o b ra 
chu nko w e  o trz y m u ją  po 30, 40 i  w ięce j k w in 
ta l i  zboża.

K ra jo w y  Z ja zd  Spó łdz ie lczości P ro d u k c y j
ne j stan ie  się po w a żnym  k ro k ie m  naprzód 
w  w a lce  o gospodarcze, o rg an izacy jne  i p o li
tyczne um ocn ien ie  is tn ie ją c y c h  spó łdz ie lń ,
0 to, by  s ta w a ły  się one coraz zam ożniejsze, 
by  jeszcze szerzej p ro m ie n io w a ły  i  oddz ia 
ły w a ły  na oko liczn ych  m a ło - i  ś re d n io ro l
nych  ch łop ów  gospodaru jących  in d y w i
dua ln ie .

O becnie w  okres ie  poprzedza jącym  Z jazd  
o d b yw a ją  się w  ca łym  k ra ju ,  w  spó łdz ie ln iach  
p ro d u k c y jn y c h  zebran ia , na k tó ry c h  cz ło nko 
w ie  w y b ie ra ją  sw ych  przedstaw ic ie li'••na po
w ia to w e  z jazdy, któęe z k o le i dokona ją  W ybo
ru  de lega tów  na K ra jo w y  Z jazd  S pó łdz ie lczo
ści P ro d u k c y jn e j.

B ardzo  pow ażne i  od po w iedz ia lne  zada
n ia  w  k a m p a n ii p rzedz jazdow e j s to ją  przed 
ra d a m i n a ro d o w y m i i  ich  s łużbą ro lną , przed 
P O M -a m i i  ich  w y d z ia ła m i p o lity c z n y m i, 
w ażne zadania s to ją  przed k ie ro w n ik a m i 
p o lity c z n y m i te ren u  —  przed in s ta n c ja m i
1 o rg a n iza c ja m i p a r ty jn y m i.

Cele i zadan ia K ra jo w e g o  Z ja zd u  S pó ł
dzie lczości P ro d u k c y jn e j trzeba  dop row adz ić  
do św iadom ości każdego cz łonka spó łd z ie l
n i p ro d u k c y jn e j. T rzeba, aby każdy spó ł
dzie lca w ie d z ia ł, że decyzja  Rządu o zw o ła 
n iu  K ra jo w e g o  Z ja zd u  je s t w y ra ze m  tro s k i 
w ła d z y  lu d o w e j i p a r t i i  o ro zw ó j i  um ocn ie 
n ie  spó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h .

K on ieczne jes t okazan ie  pom ocy spó ł
dz ie lcom , by na sw ych  dorocznych zebra
n iach , na k tó ry c h  będą d z ie lić  się dochodem, 
lu b  na zeb ran iach  spec ja ln ie  zw o łanych  dla

sypanych na terenie całej War-* 
szawy. W odpowiedzi na apel 
brygadzisty Matysiaka padały 
d ilsze zobowiązania.

Do w a lk i o ty tu ł najlepszej 
brygady oraz o przyśpieszenie 
rea lizacji harmonogramu robót 

368 roboczogodzin przystąpił 
zespól ciesielski Czesława Bie
gają, Zbigniewa Bogusa, Kule
szy i w ie lu  innych, którzy wzmo
żoną pracą, oszczędnością w zu
życiu m ateriałów  postanowili 
uczcić 10-tą rocznicę powstania 
ZWM.

Entuzjazm i zapał młodych 
ogarnął starszych pracowników 
v tórzv zgłaszali się grupow'o i 
indyw idualn ie . Między innvm i 
brygada m urarska Jarząbka i 
Kuleszy postanowiła wyprzedzić 
harmonogram robót o 5 dni 
przyśpieszając wykonanie mu
rów na jednym z obiektów prze- 
m v ło w vch .

Zebrani uchw a lili jednom yśl
nie tekst apelu skierowanego do 
wszystkich przedsiębiorstw bu
downictwa przemysłowego, w 
k tó rym  wezwali wszystkie zje
dnoczenia przemysłowe w kra
ju  do w a lk i o ty tu ł najlepsze
go przedsiębiorstwa. (js)

w y b o ru  de lega tów  na z jazdy  po w ia tow e , 
m o g li w ła ś c iw ie  ocenić za rów no sw o je  do
tychczasowe osiągnięcia , ja k  i  b ra k i, by  m o 
g l i dokonać w ła śc iw e j oceny lu d z i, k tó rz y  
swą sum iennością  i  uczc iw ą  pracą p rz y c z y 
n ia ją  się do ro z w o ju  spó łd z ie ln i, b y  m o g li 
k ry ty c z n ie  ocenić tych , k tó rz y  sw ym  sto 
sun k ie m  do p racy  w  spó łd z ie ln i, do m ien ia  
społecznego u tru d n ia ją  rozw ó j spó łdz ie ln i. 
Z eb ra n ia  te p o w in n y  się p rz y c z y n ić  do d a l
szego um o cn ien ia  spó łd z ie ln i.

Z ja zd y  zaś > p o w ia to w e  p o w in n y  stać się 
p rzeg lądem  d o ro b ku  spó łdzie lczości p ro d u k 
c y jn e j na da nym  te ren ie . Z ja z d y  te s łużyć 
w in n y  upow szechn ien iu  na jlepszych  do
św iadczeń i  m etod, p o p u la ry z a c ji p rz o d u ją 
cych lu d z i. 1

K on ieczne  jes t, aby zeb ran ia  w  spó ł
dz ie ln ia ch , ja k  i  z ja zdy  p o w ia to w e  od b yw a 
ły  się w  a tm osfe rze rzeczow ej k r y t y k i  i  sa
m o k ry ty k i,  aby pokazu jąc osiągnięcia , n ie  
zam azyw ać słabości. T y lk o  w  ten sposób bę
dzie m ożna w yc iągnąć odpo w ie dn ie  w n io s k i 
w  p ra cy  na przyszłość, u s ta lić  w łaśc iw e  spo
soby i  ś ro d k i d la  przezw yc iężen ia  słabości 
tam , gdzie one dotychczas w ys tę p u ją .

W ła śc iw ie  przeprow adzona kam pan ia  
przedz jazdow a uzb ro i naszych dz ia łaczy p a r
ty jn y c h  i b e z p a rty jn y c h , cz ło n kó w  spó łd z ie l
n i p ro d u k c y jn y c h  do da lsze j w a lk i o ro zw ó j 
spółdzie lczości p ro d u k c y jn e j.

K ra jo w y  Z jazd  Spó łdz ie lczości P ro d u k 
c y jn e j s tan ie  się w ie lk ą  szkołą w y m ia n y  do
św iadczeń z f ro n tu  w a lk i o soc ja lis tyczną  
p rzebudow ę w s i, s tan ie  się on zarazem  w ie l
ką szkołą d la  m ilio n o w y c h  rzesz p ra c u ją 
cych ' ch łopów , k tó rz y  z n a jw yższym  za in te 
resow aniem  ś ledzić będą za jego ob radam i.

K ra jo w y  Z jazd  Spó łdz ie lczości P ro d u k c y j
ne j będzie c z y n n ik ie m  um a cn ia ją cym  sojusz 
robo tn iczo  - ch łop sk i — sojusz, k tó ry  ' je s t  
podstaw ą naszej w ładzy  lu do rw e j i trzonem  
F ro n tu  N arodow ego, skup ia jącego  najszersze 
masy p racu jące  naszych m ia s t i w s i w e 
w sp ó ln e j o f ia rn e j w a lce  o u trw a le n ie  poko ju , 
o w yk o n a n ie  zadań p la n u  6 -le tn iego , —  
w  im ię  dalszego ro z w o ju  i  ro z k w itu  naszej 
O jczyzny . *

Artyści Opery  
Poznańskiej dzielą się 
wrażeniami z Moskwy

(f) A rtyśc i Opery Poznańskiej, 
k tó rzy  przebyw ali przez cały 
miesiąc na występach gościn
nych w  Moskw ie odwiedzają o- 
becnie k lu by  i św ietlice fab
ryczne, dzieląc się. z robotn ika
m i swoim i wrażeniam i ze s to li
cy K ra ju  Rad.

Grupa artystów  odwiedziła 
załogę Zakładów Przemysłu Me
talowego im. Józefa Stalina.
0  bogatych wrażeniach z Mo
skwy opow iedzie li: odtwórca ro
l i  ty tu ło w e j w operze „Borys 
Godunow“  Edmund Kossowski
1 dyrygent zespołu chóralnego 
Teatru W ielkiego im. Stanisła
wa M oniuszki. Buchwald.

W części artystycznej spotka
nia w ystąp ili artyśc i Opery 
Poznańskiej: Barbara Kostrzew- 
ska. Edmund Kossowski i W ła
dysław Chomiak w ykonując 
przy akompaniamencie W ik to 
ra jBuchw alda szereg pieśni 
kom pozytorów polskich i ra 
dzieckich.

Spotkanie zakończyło się go
rącą manifestacją na cześć nie
rozerwalnej przyjaźn i polsko- 
radzieckiej. na cześć wodza mas 
pracujących całego świata Jó
zefa S talina i Pierwszego B u
downiczego Polski Ludowej 
Bolesława B ieruta. (PAP)

B ZI Ś W \  U VI I , R Z E:
Z O F IA  A R T Y M O W S K A : Tru? 

r iz n a  w ie lk ie g o  k łam stw a
N o ta tn ik  n o w o io rs k i 
A . R.*. Z  p o w ia to w e j k o n fe 
re n c ji  p a r ty jn e j w  K o ło 
brzegu

W -R .: O w ła śc iw a  pracę han 
d lu  hurtow 'ego

K R Y S T Y N A  N O W A K O W S K A :
U  sp ó łd z ie lcó w  w  N ow ym  
S iole

Z O F IA  K W IE C IŃ S K A : Ś w ie t l i
ca, czy ty lk o  nazwa? Ż y ra r 
d o w sk i Dom  W łó k n ia rz a  na 
m anow cach
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W alki w Korei
Yf) P E K IN  (PAP), —  Dowódz

tw o  naczelne K oreańskie j A rm ii 
Ludow e j w  kom unikacie  ogło
szonym dn ia  29 stycznia w  
Phenjante podało, że oddzia ły 
a rm ii ludow ej wespół z oddzia
ła m i ochotn ików  ch ińsk ich  p ro
w adz iły  27 bm. w a lk i o znacze
n iu  lo ka ln ym  z in te rw e n tam i a- 
m erykańsko -ang ie lsk im i i jedno
s tkam i lisynm anow skim i.

D n ia  27 bm, bombowce ame
rykańskie  typu  „B-29“  dokona
ły  na lo tu  na osiedla m ieszkal
ne w  re jon ie  N ankw an i  zbom
bardow ały je. Zginęło w ie le  
dzieci, starców  i  k o b ie t Zburzo
no dużo domów.

Udzielając baz obcym wojskom rząd duński 
staje się bezpośrednim uczestnikiem 

przygotowań do wojny przeciwko krajom
- obozu pokoju

Aide-m em oire rządu ZSRR do rządu duńskiego
i (1) M O S K W A  (PAP). Agencja 
| TASS dpnosi: D n ia  29- paździer- 
I n ik a  1952 r. m in is te r spraw  za- 
| gran icznych D a n ii —  Ole B joe rn

tyck im , w  przygotow aniach do 
w yko rzys tan ia  b ro n i atom owej 
itd .

Z w raca  p rz y  ty m  uwagę oko-

Spotkanie z Louis Aragonem

S H t S n ï t f f S S Â ?  !“ i. " S S *  Ä T < n S “' S 3 ^
i Chi łrge  d‘af.fa ires w  Kopenhadze | pod k ie row n ic tw e m  dowództwa 

wen o. C1b-V 1 słde-m em oire, zaw iera jące od- ; am erykańskiego bazv, rozm iesz-
u- >cn zestrze liły  4 i  uszkodziły powiedz rządu duńskiego na o - i  czane sa w  nob liżu  aronie 
3 -samoloty n ieprzyjacie lskie , - ■ - • - - - - - 1 czane są w  poDnzu granlc

(f) P E K IN  (PAP).. —  Dowódz-
, . . .  ----------  są w  pob liżu  gran ic
świadczenie rządu radzieckiego ! Z w iązku  Radzieckiego i  k ra jó w

- i z 1 październ ika 1952 r. w  spra- j dem okrac ji ludow ej.
!.. j  , Obecnie do b lo ku  pó łnocno-nvo naczelne Koreańskie j A rm ii w ie  zam iaru  rządu duńskiego 

Ludow ej w  kom unikacie  ogło- dopuszczenia do roz lokow an ia
•zonym w  Phenjanie w  dn iu  29 
bm. donosi:

O ddzia ły A rm ii Ludow e j w raz

i na te ry to r iu m  duńsk im  w  ok re - 
! sie poko ju  obcych s ił zbro jnych, 

należących do państw7 _ człon-
z ochotn ikam i ch ińsk im i pro- j kó w  agresywnego b loku  a tla n - 
w adz iły  na poszczególnych od- j tyckiego.
c inkach fro n tu  w a lk i o znacze
n iu  lo ka ln ym  z in te rw en tam i 
am erykańsko-ang ie lsk im i i  w o j
skam i L i  Syn-mana.

S trzelcy -  niszczyciele samo
lo tów  zestrze lili 2 i  uszkodzili 
3 samoloty n ieprzyjacie lskie .

W  odpow iedzi swej rząd duń
sk i oświadcza, że p a k t pó łnocno
a tla n ty c k i służy rzekom o celom 
obronnym  i  n ie  jes t sk ie row a-

a tlan tyck iego wciągana jest, ja k  
w iadom o, wskrzeszana a rm ia  
zachodnio-niem iecka z h it le ro w 
sk im i generałam i -  odw etow 
cam i na czele, w  zw iązku  z czym 
rządy USA, A n g li i i  F ra n c ji za
w a r ły  z rządem  bońskim  sojusz 
w o jenny, aby móc w ykorzystać 
rezerw y lu dzk ie  i  zasoby m ate
r ia ln e  N iem iec zachodnich w  a-

ny  p rzeciw ko Z w ią zko w i J ta -  j greeyw nych celach tego b loku . 
.....W łączenie odw etow ej a rm iidzieckiem u oraz, że rząd duński

n ie  na ruszy ł żadnych p rzyrze - j zachodn io -n iem ieckie j do b loku  
czen i  zobowiązań w  stosunku j pó łnocno-a tlan tyck iego jeszcze 

. . .  - do ZSRR. A ide-m em o ire  zaw ie - i ba rdzie j podkreśla  agresyw ny
żądają zaprzestania wojny | r a  tw ierdzenie , iż  rząd d u ńsk i j cha rak te r całego tego ug rupo-

pragn ie u trzym yw ać dobre i  | w an ia  wojennego. A gresyw ny 
przy jazne stosunki z rządem  j cha rak te r pa k tu  pó łnocno-a tlan -
Z w iązku  Radzieckiego i  że n i-  j tyck iego zna jdu je  po tw ie rdzen ie  | są oczyw iście obce na rodow i 
gdy n ie  m óg łby dopuścić do te - j rów nież w  fakcie , że p a k t ten ; duńskiem u, ¡podobnie ja k  
go, aby te ry to r iu m  duńskie  zo- \ zaw iera szereg ta jn y c h  k la uzu l, [ w szystk im  in n y m  ¡m iłu jącym  po
stało w ykorzystane do napaści j co m us ie li przyznać naw e t o f i

Kobiety amerykańskie

w  Korei
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). W  

dn, 28 bm. delegacja kob ie t w  
1 obfan ie po ko ju  w  B ron x  (dzie l

n ica Nowego Janku) odw iedziła  
przedstaw ic ie ls tw o Z w iązku  Ra
dzieckiego p rzy ONZ. C złonkin ie

c iw ko  ja k ie m u k o lw ie k  państwu, 
ą więc, rzecz jasna, rów nież 
gdyby b y ł w ym ie rzony  przeciw 
ko Z w ią zko w i Radzieckiem u, z 
k tó rym  D anię łączą tradycy jne , 
pokojowe i  p rzy jazne w ięzy“ .

Jednakże fa k ty  świadczą, iż 
rząd duński, przystępując do 
b loku  pó łnocno -  a tlantyck iego, 
b iorąc udz ia ł w  rea liza c ji po
czynań, zm ierzających do p rzy
gotowania now e j w o jny , oraz 
oddając te ry to r iu m  D a n ii pod 
am erykańskie  i  angie lskie bazy 
wojenne, organ izow ane w  ce
lach agresyw nych —  dzia ła  
w b re w  sw ym  w łasnym  zapew
nien iom , iż  n ie  zgodziłby się 
rzekom o ¡na ud z ia ł w  pakcie, 
w ym ierzonym  p rze c iw ko  Zw iąz
ko w i Radzieckiem u. W brew  
tym  zapew nieniom  D ania  sw ym  
udzia łem  w  agresyw nym  b loku  
pó łnocno -a tlan tyck im  coraz głę
b ie j w ciąga się w  im p e ria li
styczne ¡plany p rzec iw ko  Zw iąz
k o w i Radzieckiem u 1 k ra jo m  de
m o k ra c ji ludow e j, m im o  że te 
zbrodnicze antynarodowe p lan y

W  sw ym  a ide-m em oire z 29- 
cie.egacji przekaza ły orędzie do ; październ ika rząd duńsk i o- 
delegacji różnych -krajów  przy i świadczą rów nież, że jego stano-
ONZ, w  k tó ry m  w yraża ją  za
niepokojen ie  z powodu n iekoń
czącej się w o jn y  w  Kore i,

______  ___  _ k ó j narodom  O ddając zaś obco
na_ ja k ie k o lw ie k  inne państwo. j c ja ln i przedstaw icie le  k ra jó w , j n ie  do dyspozycji agresywnego

uczestniczących w  ty m  pakcie, j b loku  pó łnocno -  a tlan tyck iego 
W spom niane aide -  m em oire j swe te ry to r iu m  d la  tw orzen ia  

rządu radzieckiego, w  spraw ie j baz w o jennych , Dania s ta je  się 
p a k tu  północno - a tlan tyck iego  j bezpośrednim  uczestn ik iem  p rzy - 
wykazało ju ż  bezpodstawność j gotowań do ¡nowej w o jn y , w y -

w isko  w  k w e s tii roz lokow an ia  
na te ry to r iu m  du ńsk im  w  okre 
sie poko ju  obcych s ił zbro jnych

Domagamy się stanowczo I spotyka się rzekom o z jednom y . _____ __ _________
stw ierdza m. in . orędzie —  'a -  : s inym  poparciem  prasy duńsk ie j obronnym i, zdem askowało w  ca.

prób przedstaw ien ia tego u k ła 
du ja k o  podyktowanego celam i

byście p o p a rli kategoryczne żą
danie narodów  całego św iata w  
spraw ie natychm iastowego za
przestania dz ia łań  .wojennych w  
Kore i, a następnie ¡rozwiązania 
wszystkich innych  spraw  drogą 
rokowań.

i  o p in ii pub liczne j D an ii.
D n ia  28 stycznia b r. m in is te r

tej pe łn i agresyw ny cha rakte r 
b loku północno -  atlantyckiego.

Forsowna
rem ilitaryzacja

J a p o n i i
(f) P E K IN  (PAP). —  Agencja 

Nowych C h in  przytacza nowe 
fa k ty  świadczące o zakro jonych 
na szeroką skalę przygotow a
niach w o jennych  prowadzonych 
na wyspach japońskich.

W yda tk i w o jenne rządu ja 
pońskiego w zros ły  w edług o fi
c ja lnych  danych p raw ie  trz y 
k ro tn ie  w  porów nan iu  z rok iem  
1951.

Korespondent agencji France

spraw  zagranicznych ZSRR A . i Od tego czasu agresywna dzia-

Presse donosi z Tokio , że w k ró t-  , , , . . . .
ce m ają być utworzone japoń- a tlan tyck iego  u s iłu ją  w
skie „s iły  obronne“  składające 
się z 15 d y w iz ji i  liczące 300 ty 
sięcy żo łn ierzy i  oficerów . Broń 
am erykańska dla  tych  d y w iz ji 
p ły n ie  ju ż  n ieprzerw anym  s tru 
m ieniem  do Japonii. Prócz tego 
opracowuje się obecnie p lan u- 
tw orzenia japońskiego lo tn ic tw a  
wojskowego, k tó re  m a się sk ła
dać z 3.000 samolotów, prze- i . . , „ „ „ „  . ,
ważnie o napędzie odrzutow ym . '*’°^ny  Prz^c lw k °  Z SRR i  k ra jo m

W yszyński p rz y ją ł charge d 'a f
fa ires duńskiego, pana G. L a r-  
sena i  w ręczy ł m u a ide-m em oire 
następującej treśc i: 7

W  zw iązku  z a ide-m em oire 
rządu duńskiego z 29 paździer
n ika  1952 r . rząd radz ieck i uw a
ża za konieczne oświadczyć, że 
odpowiedź rządu D a n ii w  spra
w ie  oddania do dyspozycji ob
cym  siłom  zb ro jn ym  baz w o je n 
nych na te ry to r iu m  duńsk im  n ie  
może być uznana za zadow ala
jącą.

1) Rząd duńsk i oświadcza we 
w spom nianym  a ide-m em oire, że 
p a k t pó łn ocno -a tla n tyck i służy 
rzekom o celom obronnym . Jed
nakże oświadczenie ta k ie  zupeł
n ie  n ie  odpowiada rzeczyw is to- j 
ści. L iczne fa k ty  świadczą, ż e 1 
pow o łu jąc się na cele ob ron ne ,! 

’ organ izatorzy b loku  pó łnocno- !
ten

sposób zamaskować swe agre
sywne p lany  i  zam iary. N a fa k t 
ten rząd radz ieck i zw ró c ił u w a 
gę ju ż  31 m arca 1949 r. w  sw ym  
aide -  m em oire o porozum ien iu 
pó łnocno -a tlan tyck im , w yka zu 
jąc, że b lok  pó łnocno -a tlan tyc
k i  jes t zam kn ię tym  ug rupow a
niem  m ocarstw , m a jącym  na ce
lu  przygotow anie  i  rozpętanie

Poza tym  rząd japońsk i w y 
asygnował 13 m ilia rd ó w  jenów  
ną budowę okrę tów  w ojennych.

Kronika dyplomatyczna

dem okrac ji ludow e j 
A gresyw ny cha rak te r b loku

łalność ug rupow ania  północno
a tlan tyck iego jeszcze bardzie j 
się wzm ogła, a równo.cześnie 
jeszcze bardzie j u ja w n iły  się 
agresywne p lan y  i  zam iary  o r
ganizatora i  in sp ira to ra  tego 
b loku —  Stanów  Zjednoczonych, 
dyk tu jących  swą p o lity k ę  in 
nym  k ra jo m  uczestniczącym w  
tym  b loku , k tó re  odstępują swe 
te ry to ria  pod am erykańskie  ba
zy w o jenne i  wypadowe i  na
raża ją ty m  samym w łasne k ra 
je  na ciosy w  w ypadku  dzia łań 
w ojennych.

U tw o rzony przez rząd U S A  
w o jenny b lok  północno -  a tlan  
ty c k i n ie  liczy  się z w o lą  naro
dów dążących do trw a łego po
ko ju  i  s łuży celom zdobycia d la  
S tanów  Z jednoczonych i  innych 
państw  agresywnych panowania 
nad św iatem . Zdając sobie spra
wę, że tego rodza ju  im p e ria lis 
tycznych i  an tynarodow ych ce
lów  nie  można osiągnąć w  dro
dze pokojow ej, anglo -  am ery
kańskie ugrupow anie m ocarstw  
na oczaćh wszystk ich prow adzi 
przygotow ania do now e j w o jny, 
przygotow uje  się do rozpętania 
trzecie j w o jn y  św ia tow e j. Za
przeczyć tem u oczyw istem u fa k 
to w i n ie  może żaden rząd, o ile  
nie chce w prow adzić w  błąd 
swego narodu.

2) W  aide-m em oire z 29 paź
dz ie rn ika  1952 r. rząd duński

pó łnocno-a tlan tyck iego z n a jd u je ' zaPewnia, że pragn ie „u trzym y- 
w yraz w  zakro jonych  na sze- ! wa<" dodre * przyjazne stosunki 
roką  skalę poczynaniach m il i  
ta rnych , podejm ow anych przez

(f) W  dn iu  29 bm. Poseł N a d - i s taw ian ia  ekonom ik i t  h  k ra _ 
zw ycza jny i M in is te r Pełno- | „ „  +„ „ , r ____ . . . ___

z rządem  Z w iązku  Radzieckie
go“  oraz, że n igdy nie  m ógłby

jego uczestn ików  w  fo rm ie  prze - i -dP .tego’ . f by te rU o -
c + , „ i --------- s ti *..„u ,__  r iu m  duńskie zostało w yko rzy -

mocr.y A rge n tyny  w  Polsce A r-  
tu ro  L. Ludueda z łoży ł w izy tę  
W icem in is trow i S praw  Zagra
nicznych M a ria n o w i Naszkow- 
skiemu. (PAP).

W iadomości sportowe

Czechosłowacja B - 
reprezentacja Śląska 4:3

jó w  na to ry  wojenne, w  rozdy- 
J m an iu  budżetów  wojennych, 
: zw iększaniu s ił zb ro jnych  i 
| zbro jeń, w  m on tow an iu  a rm ii 
a tla n tyck ie j pod dowództwem  
am erykańskim , budow an iu  no- 

| w ych  i  rozszerzaniu ju ż  is tn ie - 
| jących am erykańskich baz w o- 
| Jennych, lądowych, lo tn iczych  i  
i m orskich, na te ry to r iu m  k ra jó w ,
] uczestniczących w  b lo ku  a tla n -

stane do napaści na ja k ie k o l
w ie k  inne państwo. Podobne za
pew nien ia rząd duński składa ł 
rów nież poprzednio. W  swej 
nocie z 4 m a ja  1949 r. ośw iad
czył on, że „D an ia  n ie  p r z y u 
czyłaby się d o j  ta k ie j p o lity k i, 
k tó ra  dąży do agresywnych ce
lów, i  n ie  zgodziłaby się wobec 
tego na taką in te rp re ta c ję  lu b  
zastosowanie paktu, k tó ry  b y ł
by w ym ierzony agresywnie prze

m ierzanej p rzec iw ko  ZSRR 
k ra jem  de m okra c ji ludow e j.

3) Zgadzając się na  roz loko
w anie  w  D a n ii obcych w o jsk  
b loku  pó łnocno -  atlantyckiego; 
k tó ry  zm ierza do agresywnych 
ce lów  i  ¡którego dzia ła lność w y 
m ierzana jest p rze c iw ko  ZSRR. 
rząd duńsk i ja w n ie  w yco fu je  się 
ze swego stanow iska w  spx7aw ie 
niedopuszczenia obcych w o jsk  
ha te ry to r iu m  D an ii, stanowiska, 
ja k ie  za jm ow a ł w  r . 1946, gdy 
chodziło o u tw orzen ie  a d m in i
s tra c ji duńsk ie j n a  w ysp ie  B o m - 
ho lm  bez ja k ie g o ko lw ie k  udzia
łu  w o js k  obcych.

Rząd radzieck i uważa za ko 
nieczne zw rócić uwagę rządu 
duńskiego na fa k t, że oddanie 
do dyspozycji obcych s ił zb ro j
nych baz na te ry to r iu m  D an ii 
w  okresie poko ju  n ie  leży w  in 
teresie samej D an ii, ponieważ 
zagraża to  je j bezpieczeństwu i  
niezawisłości.

4) W  swym, aide-m em oire 
29 październ ika  rząd duński 
tw ie rdz i, iż  jego stanow isko w  
kw e s tii roz lokow an ia  na  te ry 
to r iu m  du ńsk im  w  okresie po
ko jow ym  obcych s ił zb ro jnych 
cieszy się jednom yślnym  popar
ciem prasy duńsk ie j i o p in ii 
pub liczne j Danii,

Tw ie rdzen ie  to  jes t pozbawio
ne w sze lk ich  podstaw. Na po
siedzeniu F o lke tingu  dn ia  31 
października z k ry ty k ą  p o lity k i 
rządu w  spraw ie oddania baz 
w o jennych do dyspozycji ob 
cych s ił zb ro jnych  w ys tą p ili 
deputow ani szeregu p a r ti i p o li
tycznych, reprezentowanych w  
F o lke tingu. Z  pub likow anych  
przez prasę duńską licznych 
oświadczeń p rzedstaw ic ie li róż
nych k ó ł społeczeństwa duń
skiego —  przyw ódców  p a r ti i 
po litycznych, zw iązków  zawo
dowych i  innych  organ izacji 
społecznych, w y n ik a  zupełnie 
jasno, że przygn ia ta jąca w ię 
kszość narodu duńskiego w ypo
w iada się przeciw ko oddaniu 
te ry to r iu m  duńskiego pod ame
rykańsk ie  bazy wojenne, ' 

Świadczą o ty m  rów nież licz 
ne w ypow iedz i p rasy duńskie j 
różnych k ie ru n kó w  po litycz

nych. T a k  np. dz ienn ik  „P o li-  
t ik e n ", jeden z na jbardz ie j roz
powszechnionych w  D an ii, p i
sał 1 lis topada 1952 r.: „N ik t  
spośród tych, k tó rz y  zna ją na
s tro je  w  naszym k ra ju , nie 
w ą tp i, iż  znaczna część ludno
ści pragn ie un iknąć  rozlokow a
n ia  obcych w o jsk ".

In n y  dz ienn ik  duński „M id -  
d e lfa r t V enstreb lad", w yp ow ia 
dając się p rzeciw ko zakładan iu  
na te ry to r iu m  duńsk im  obcych 
baz w o jennych , p isał w  końcu 
listopada 1952 r.: „D a n ia  n ie  
p rzystąp iła  zapewne do paktu  
pó łnocno-atlantyckiego w  tym  
celu, aby oddać swe te ry to r iu m  
i  sw ych lu d z i d la  prowadzenia 
w ie lk ie j w o jny , w  k tó re j rozpę
ta n iu  n ik t  w  naszym k ra ju  n ip  
jest zainteresowany... Należy 
przypuszczać, że ca ły  naród 
duński domagać się będzie od 
rządu, aby za ją ł n ieustęp liw e 
stanow isko i  kategorycznie od
g rodz ił się od tego“ .

D eputow any do F o lke tingu  z 
ram ien ia  p a r t i i rad yka lne j K a r l 
S kutte , p rzem aw ia jąc na po
czątku w rześnia 1952 r. w  m ie j
scowości O ttoerup, ośw iadczył: 
„U tw o rzen ie  obcych baz w o jen 
nych na te ry to r iu m  D a n ii sta
no w i o lb rzym ie  niebezpieczeń
stwo dla  D an ii. Znaczna część 
narodu jest zdania, iż  p o w in n i
śmy ośw iadczyć: N ie  chcemy 
tego!“

W y b itn y  członek p a r t i i socja l
dem okratycznej, p ro f. Jorgen 
D ick , ośw iadczył 17 w rześnia 
1952 r., że re m ilita ryza c ja  N ie
m iec zachodnich, u tw orzen ie  
jedno litego dowództwa w o jsko
wego i  wreszcie rozlokow anie 
obcych w o jsk  na te ry to r iu m  
duńsk im  pogarsza sytuację 
D an ii.

Tego rodza ju  w ypow iedzi 
szerokich w a rs tw  społeczeń
stwa duńskiego i  prasy duńsk ie j 
obala ją  zaw arte w  nocie rządu 
duńskiego tw ierdzenie , jakoby  
jego zgoda na oddanie te ry to 
r iu m  D a n ii pod bazy am ery
kańskie  cieszyła się poparciem  
narodu duńskiego. Tw ie rdzen ie  
ta k ie  potrzebne by ło  rządow i 
duńskiem u zapewne po to, aby 
u sp raw ied liw ić  swą po litykę , 
zm ierzającą do przekształcenia 
D a n ii w  bazę w o jenną am ery
kańskich  s ił zbro jnych, po to, 
aby podjąć próbę uk ryc ia  n ie
bezpieczeństwa, ja k im  tego ro 
dza ju p o lity k a  zagraża Danii.

5) P ow inno być jasne, że rząd 
duński przystępując w  r. 1949 
do b loku  pó łnocno-a tlan tyck ie
go uczyn ił z D a n ii uczestnika 
agresywnego ugrupow an ia  w o
jennego utworzonego nie  w  ce
lach obronnych, lecz w  celu 
przygotow ania now ej w o jn y  
św iatow ej.

U dzie la jąc obecnie zgody na 
rozlokow anie w  okresie pokoju 
w o jsk  obcych na te ry to r iu m  
D anii, rząd duński czyni z Da
n i i bezpośredniego uczestnika 
przygotow yw anej w o jn y  prze
c iw ko  Z w ią zkow i Radzieckie
m u i  k ra jo m  dem okrac ji ludo
w ej.

Rząd radzieck i n ie  może 
przejść do porządku ' dziennego 
nad tego rodza ju  postępowa
niem  rządu duńskiego.

Jak  ju ż  s tw ie rdza ło  ośw iad
czenie rządu radzieckiego z 
1 październ ika  1952 r., postępo
w anie  ta k ie  n ie  może n ie  za
grażać bezpieczeństwu' Z w iązku  
Radzieckiego i  innych  k ra jó w  
re jonu  B a łtyku . Cała odpowie
dzialność za ew entualne następ
stw a tego rodzaju postępowania 
spada w yłączn ie  na~ rząd duń
ski,

W  drodze pow ro tne j z Mos
k w y  do Paryża za trzym a ł się w  
W arszaw ie znakom ity  poeta i  
powieściopisarz francusk i, tow . 
Louis A ragon  i  jego małżonka, 
znana p isarka E lsa T rio le t.

K orzysta jąc z k ilk u  w o lnych  
chw il, A ragon d z ie li się w raże
n ia m i ze swego pobytu w  M o
skw ie, gdzie ja ko  w iceprzewod
niczący K om ite tu  M iędzynaro
dowych Nagród S ta linow skich , 
uczestniczył w  uroczystościach 
wręczenia nagród tegorocznym  
laureatom . A ragon m ó w i w  
k ró tk ic h  słowach o w ie lk ic h  za
sługach w  w alce o pokój swego 
rodaka Yves Farge'a, przewod
niczącego H induskiego K om ite 
tu  P oko ju  —  K icz lu , w yb itnego 
poety n iem ieckiego Johannesa 
Bechera, w ie lk ieg o  a rty s ty  bo
jo w n ik a  o pokój, P au la  Ro-be- 
sona, pastora kanadyjsk iego 
Endicotta, „czaru jące j i  dzie lne j 
B ra z y li jk i“  E lizy  Branco. Za
trzym u je  się jednak  d łuże j, gdy 
w spom ina o I l j i  E renburgu, 
sw o im  „p rzy ja c ie lu  od la t  25“ .

—  E renburg —  m ó w i A ragon 
—  jest ja k b y  uosobieniem przy
ja źn i francusko-radzieck ie j. O 
powieściach jego m ożna bez 
przesady powiedzieć, że stano
w ią  p ra w d z iw y  w yna lazek w  te
chn icznym  tego słow a sensie, 
talk ja k  te le fon  lu b  rad io . 
Pow ieści E renburga zb liża ją  o - 
ba narody do siebie i  zacieśnia
ją  ich  przyjaźń. Jego trz y  po
w ojenne powieści „U padek Pa
ryża ", ,B u rz a "  i  „9  F a la “  są po
w ieściam i p rzy jaźn i francusko- 
radz ieck ie j i  przez to  samo są 
w ie lk im  w k ładem  w  w a lkę  o 
pokój, gdyż p rzy jaźń  framcusko- 
radziecka jest jednym  z w a ru n 
ków  u trzym an ia  pokoju.

Rozmowa schodzi na aktua lne 
tem aty  francuskie . Ze s łów  
A ragona p rzeb ija  s iła  i  zdecy-

dowana w o la  narodu francus
kiego, w o la  w a lk i z now ym  
okupantem  am erykańskim , w a l
k i  o wolność i  niezawisłość swe
go k ra ju , o to, b y  być panem w  
sw ym  w łasnym  domu.

—  Ci, k tó rz y  m yślą  —  m ów i 
a u to r „K o m u n is tó w “ , —  że we 
F ra n c ji będzie m ogło zapano
wać obce prawo, p o m y lili się. 
N a po tka li na opór, którego się 
n ie  spodziewali.

I  czyniąc a luzję  do cham
sk ie j obelg i am erykańskiego 
pism a „ L i fe “  pod adresem 
F ra n c ji, A ragon dodaje:

—  N ie  w ą tp ię , że pieniądze, 
k tó re  pew n i „ f ila n tro p o w ie “  po
życzają F ranc ji, rzekom o —  ja k  
pisze „ L i fe “  —  by  mogła sobie 
kup ić  jedwabne pończochy, bę
dą n iechybnie stracone.

P y tam y A ragona o jego p la 
n y  twórcze.

—  Na ogół —  m ów i A ragon

jest kon iecv łe , aby h is to ria  k h  
s taw iła  m i na to  trochę czasu. 
Na razie za jm u ję  się dokończe
niem  ks iążk i o naszym w ie l
k im  m alarzu Courbet i zamie
rzam  napisać książkę o m a la r
s tw ie  rosy jsk im  i  radzieckim , 
o którego w ie lk ic h  walorach 
za mało się w ie  u nas.

G dy m owa o m alarstw ie , 
A ragon przeryw a sobie na ch w i
lę i  w trąca  jakby, nawiasem, 
m ów iąc:

—  W iecie, zw iedzam y Mos
kw ę z Elsą T rio le t regularn ie  
co rok. I  co ro k  w yda je  nam 
się piękniejsza. Do tego stop
nia, że dz iw ię  się, że malarze 
nie za ję li się n ią  w ięcej n iż  
dotychczas.

P rosim y A ragona i  Elsę 
T rio le t o k ilk a  słów  d la  czy
te ln ik ó w  polskich. W  odpowie
dzi A ragon bierze pióro i  kre
ś li nam  słowa zamieszczone na

po to, bym  p isa ł m oje h istorie , poniższym facsim ile,
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Przejeżdżając przez odrodzoną W arszawę pozdraw iam  ojczy
znę n a s z e g o  Dąbrowskiego, gdzie pokazano m i m iejsce  
za.rezerwowane d la  nowego skw eru  im ien ia  K om uny Parys
k ie j, pozdraw iam  naszą drogą i  w ie lk ą  b ra tn ią  P a rtię , któ rą  
prow adz i Polskę w awangardzie po ko ju  i  przyszłości ARAGON

Reakcja francuska staje w obronie 
hitlerowskich sprawców masakry w Oradout
(f) P A R Y Ż  (PAP). W  B o r

deaux trw a  proces przeciw ko 
zbrodn iarzom  francusk im , k tó 
rzy  w  bestia lsk i sposób zam or
dow a li w  czerwcu 1944 r . 642 z 
648 m ieszkańców francusk ie j 
w iosk i O radour-su r-G lane . Na 
ła w ie  oskarżonych razem z n ie 
m ie ck im i esesowcami zasiedli 
rów nież A lza tczycy —  zdra jcy  
narodu francuskiego.

Reakcja francuska  podję ła  
k rz y k liw ą  kam panię w  ic h  obro
nie, oświadczając, iż  „n iedopusz
czalne je s t“  w spólne sądzenie 
A lza tczykó w  z N iem cam i.

Poseł do Zgrom adzenia N aro
dowego —  ra d y k a ł M assaux 
w n iós ł do pa rlam entu  p ro je k t 
re fo rm y  us taw y z 15 w rześnia 
1948 r., w  m yś l k tórego zbrod
n iarze alzatcy, k tó rz y  b ra li u -  
dzia ł w  bestia lsk im  m ordow a
n iu  ludności O radour, n ie  po
w in n i być sądzeni razem z n ie 
m ie ck im i zbrodn ia rzam i w o jen 
nym i. Jak  podaje prasa b u rżu - 
azyjna, popraw kę tę gorąco po
p a rł m in is te r sp raw ied liw ości 
M a rtin a u d  -  Deplat. W  środę 
Zgrom adzenie Narodowe uchw a
l i ło  364 głosam i p rzeciw ko 188 
popraw kę posła Massaux.

D eputow any kom un istyczny z 
A lza c ji, Rosenblat scha rakte ry
zow ał popraw kę do ustaw y z 
1948 r. ja ko  „zw yc ięstw o A de- 
naueraV. P od kreś lił on; że zw o l
n ien ie  przestępców w o jennych 
jes t nieodzowne d la  u tw orzen ia  
„a rm ii ' eu rope jsk ie j“

D z ienn ik  „Ce S o ir“' wskazuje, 
ze popraw ka Massaux m a na 
celu re h ab ilita c ję  n ie  ty lk o  
francuskich , lecz i  n iem ieckich

D ru g i m ecz w  P o lsce  ro z e g ra ła  
re p re z e n ta c ja  h o k e jo w a  C S R -B  z re 
p re z e n ta c ją  Ś ląska . C zechos łow acy  
v y s tą p il i  w  id e n ty c z n y m  s k ła d z ie  

ja k  p rz e c iw k o  re p re z e n ta c ji m ło 
d z ie żo w e j P o ls k i.

S k ła d  Ś ląska  b y ł  n a s tę p u ją c y : 
F o ryś , P ęczek, S k a rż y ń s k i I I ,  W ró 
b e l I ,  G a n s in ie c , W ró b e l I I ,  C ho 
d a k o w s k i, B ro m o w ic z , Je żak , Cso- 
r ic h ,  L e w a c k i. W id z ó w  10 ty s ię c y . 
M ecz b y ł  b a rd z o  c ie k a w y  i  em o
c jo n u ją c y . D ru ż y n a  Ś ląska  b y ła  
p rzez  p ie rw s z e  d w ie  te rc je  ró w n o -  
> zę d n y m  p rz e c iw n ik ie m , a w  trz e 
ci e;i zaś z d e c y d o w a n ie  lepsza. Z a ró -

K P D  w zyw a  społeczeństwo N iem iec 
zachodnich do w a lk i przeciw7ko 
re a kcy jn e j o rd yn a c ji w ybo rcze j

(f) B E R L IN  (PAP). ■ 
nosi z Duesseldorfu 

vno  T ° j  a k  T i r  a ta k  T w o r z y ły  z g r a - ! AD N , S ekre ta ria t K ie ro w n ic tw a
ne  fo rm a c je , a o b y d w ie  p a ry  
^ ro ń c ó w  w y p a d ły  dużo  le p ie j a n i
e li w  p ie rw s z y m  s p o tk a n iu . O p o -  . ,  ,
ażce d ru ż y n y  p o ls k ie j z a d e cyd o - j K tó r y m

(KPD) og łosił oświadczenie, w  
w zyw a społeczeństwo 

va ła  słaba g ra  b ra m k a rz a  F o ry s ia . | zachodnio-niem ieckie do w a lk i 
. ’e cho s ło w a c y  p rz e w y ż s z a li P o la -
,o w  lepszą te c h n ik ą  i  ta k ty k ą .  W 

. espo łe  ic h  n a j le p ie j  w y p a d li b ra m 
k a rz  y o d ic k a , B i le k  i  F a k o . V o d ic -  
:,a o b ro n i ł  w ie le  o s try c h  s trz a łó w  
i b y ł g łó w n y m  a u to re m  z w y c ię s tw a  
C /e c h o s ło w a k ó w .

W p ie rw s z e j t e r c j i  p ro w a d z e n ie  
z d o b y li C zech o s łow a cy  w  6 m in . 
ze s trz a łu  U jc ik a ,  Ś ląsk  w y ró w n a ł 
■y  18 m in . p rzez  C h o d a ko w sk ie g o . 
W 11 m in . d ru g ie j t e r c j i  p a d ły  d w ie  
u ra m k i. P ie rw szą  z d o b y ł P a n tu s e k  
d a CSR, d ru g ą  Je żak  d la  Ś ląska. 
N a 2 ih in . p rz e d  k o ń c e m  te r c j i  B a - 
c i le k  s t r z e l i ł  trz e c ią  b ra m k ę  d la

Jak do- (n i i  rządy ich w asa li obaw ia ją  
agencja J się mas ludow ych. Św iadczy to 
vn ic tw a  jo  słabości m ilita ry s tó w  am ery- 

Kom unistycznej P a r t i i N iem iec j kańskich, k tó rych  po lityce sprze
c iw ia ją  się stanowczo w szystkie 
narody.

S ekre ta ria t K ie row n ic tw a  
K P D  stw ierdza w  sw ym  ośw ia
dczeniu, że reakcyjne rządy k ra 
jó w  zachodnio-europejskich pró
bu ją  wszystk ich sposobów, aby 
złamać opór mas ludow ych w o
bec prowadzonej przez ich  rzą
dy p o lity k i zdrady in teresów  na
rodowych.

Dlatego też rządy te stosują

( w  obronie p ra w  dem okratycz- 
j nych i  wolności, przeciw ko rea
kcy jn e j i  oszukańczej o rdynac ji 
wyborcze j, k tó re j p ro je k t.zos ta ł 
uchw a lony 20 bm. przez rząd 
boński.

Oświadczenie stw ierdza, że 
przygotow yw ana od dłuższego 
czasu przez Adenauera i  m in i
stra sp raw  w ew nętrznych Lehra  ] represje wobec p a r t i i kom un i- 
ordynacja wyborcza jest sprzecz j stycznych i  działaczy postępo- 
na z kons ty tuc ją  i  m a na celu j w ych oraz w yd a ją  reakcyjne u- 

znienawidzonem u j staw y i zarządzenia. W  tym  teżc s r . . .
'.V trz e c ie j te r c j i  d ru ż y n a  Ś ląska  n ie n i -
aj d ow a la  się  p ra w ie  p rz e z  cały j przez cały naród reż im ow i boń- i celu rząd Adenauera zamierza

skiem u większości w  parlam en- i przeforsować w  parlam encie o 
cie.

czas w  a ta k u . W y ró w n u ją c a  b ra m  
k a d la  P o la k ó w  p a d ła  w* 9 m in . ze 
>vrzału C so rich a . D o  k o ń c a  m eczu

¡ąsk p o s ia d a ł dużą  p rzew a g ę , g ra -  
ją c  n ie m a l w y łą c z n ie  n a  te r c j i  o -  
b ro n n e j CSR. N a  15 sek. p rz e d  
ko ń ce m  g r y  d a le k i s trz a ł K lu c a  
p rz y n ió s ł g ośc io m  szczęś liw e  w  
ty c h  w a ru n k a c h  z w y c ię s tw o .

D ru ż y n a  Ś ląska  w a lc z y ła  a m b it 
n ie  i o f ia rn ie ,  a na  szczegó lne  w y 
ró ż n ie n ie  z a s łu g u ją : L e w a c k i, Cso- 
r i c h , ' S k a rż y ń s k i I I  1 C h o d a k o w s k i.

I I I  runda turnieju 
szachowego w  Bukareszcie

(T e l. w hy, I I I  ru n d a  m ię d z y n a ro -
dów ego  tu r n ie ju  szachow ego w  B u 
ka reszc ie  p rz y n io s ła  n a s tę p u ją c e  w y 
n ik i  :

T o łu s z  (ZS R R ) p o k o n a ł R e ich e ra  
(R u m u n ia ), F i l ip  (CSR) w y g ra ł z 
Szabo (R u m u n ia ). R em isem , z a k o ń 
c z y ły  s ię  p a r t ie :  Szabo (W ę g ry ) — 
P e tro s ja n  (ZSR R ), O 'K e l ly  (B e lg ia )
—  S a jta r  (CSR) i  S m y s ło w  (ZSR R )
— C io c a lte a  (R u m u n ia ). P ozosta łe  
p a r t ie  z o s ta ły  o d ło żo ne . W  p a r t i i  
7  B a rczą  (W ę g ry ) P o la k  Ś liw a  m a  
w ie żę , k o n ia  i  t r z y  p io n y  za 
w ie ż ę  i  5 p lo n ó w , a le  p io n y  B a rc z y  
sa dość zaaw ansow ane .

W

j szukańczą ordynacją wyborczą.
Jest to o rdynacja  —  stw ierdza | N ie  należy sądzić, że jes t ona 

oświadczenie —  k tó ra  m a za- j wym ierzona ty lk o  przeciw  ko- 
pewnić wprowadzenie w  życie ! m unistom . Z c h w ilą  je j w p ro - 
m ilita rys tycznych  uk ładów  za- j wadzenia w  życie zd ław iona by
w a rtych  w  Bonn i  w  Paryżu. 
P rzy jm u jąc  tego rodzaju o rd y 
nację rząd Adenauera jeszcze 
raz w ykazał, że d la  przeforso
w an ia  p o lity k i w o jn y  i  głodu 
zdecydowany jest z likw idow ać 
resztk i p ra w  dem okratycznych 
narodu, resztk i jego wolności. 
W ybory  do parlam entu, k tóre 
od by łyby się na m ocy te j o rd y 
na c ji wyborcze j, nie b y łyb y  w y 
boram i dem okratycznym i.

Oświadczenie podkreśla, że 
zarówno w e F ra n c ji, we W ło 
szech, ja k  1 w  innych zm arsha lli- 
zowanych k ra jach  europejskich 
—  wszędzie w prow adza się w  
życie rea kcy jn y  system w yb o r
czy. Dowodzi to, ja k  bardzo a- 
m erykańscy podżegacie w o jen -

była  wszelka praw dziw a opozy
cja, w sze lk i p rze jaw  w o li na
rodu. ( J

W  zakończeniu odezwa Se
k re ta r ia tu  K ie ro w n ic tw a  K P D  
stw ierdza, że klasa robotnicza 
jest zdecydowana walczyć kon
sekw entn ie w  obron ie swych 
p raw  oraz podkreśla, że trzeba 
zapobiec ra ty f ik a c ji m ilita ry s ty -  
cznego „uk ład u  ogólnego“  i  oba
lić  reżim  Adenauera.

40 proc. budżetu 
Adenauer przeznacza 

na zbrojenia
(f) B E R L IN  (PAP). Jak  poda

je  agencja A D N , m in is te r f i 
nansów w  rządzie bońskim

S chaeffer zapow iedzia ł podczas 
debaty budżetowej w  Bundes
tagu, że w  ro k u  finansow ym  
1953-54; poda tk i będą zwiększo
ne dla  p o k ryc ia  doda tkow ych 
kosztów zbro jeń. W y d a tk i na 
re m ilita ryza c ję  N iem iec zw ię k 
szone zosta ły w  p o ró w n a n iu ’ z 
ub. r .  o 1 m il ia rd  190 m ilio n ó w  
m arek. Ogółem rząd boński 
przeznacza na zbro jen ia  9,91 
m ilia rd ó w  m arek, t j .  b lisko  40 
proc. w szystk ich  w yd a tkó w  b u 
dżetowych.

Prześladowania patriotów 
niemieckich w  Trizonii

(f) B E R L IN  (PAP). —  Jak po
daje agencja A D N , rząd boński 
wzmaga represje wobec p a trio 
tów  n iem ieckich  —  ak tyw nych  
bo jo w n ików  o jedność N iem iec 

pokój. Na polecenie p ro ku ra 
tu ry  w  Lueneburgu, po lic ja  a- 
dęnauerowska aresztowała 
dwóch redak to rów  dziennika 
K P D  „D ie  W ahrh e it“  —  H. 
Reichelta oraz L . Heinemanna. 
W  B atropp aresztowany został 
radny m ie js k i z ram ien ia  K P D  
R e inhold Wesener. W  Weiden, 
Neuwied, W upperta lu , R eckling
hausen, Essen i  Solingen aresz
towanych zostało ostatn io prze
szło 60 p a trio tó w  niem ieckich , 
występujących przeciw ko p o lity 
ce w o jenne j Adenauera.

(f) B E R L IN  (PAP). —  Jak do
nosi agencja A D N  z Hanowe
ru , po lic ja  adenauerowska do
konała bezprawnego najścia n r  
b iu ra  red akc ji i  d ru ka rn ię  K P D  
„D ie  W ahrh e it“ . P o lic ja  prze
p row adziła  szczegółową rew iz ję  
w  lo k a lu  re d a k c ji dz iennika 
KPD.

Zwycięstwo kandydatów 
Włoskiej Konfederacji 

Pracy
(f) R Z Y M  (PAP). Kandydaci 

W łosk ie j Powszechnej K onfede
ra c ji P racy osiągnęli wspaniałe 
zwycięstwo w  w yborach do 
w ładz zw iązkow ych w  fabryce 
samochodów „L a n c ia “  w  T u ry 
nie. Na kandyda tów  W łosk ie j 
K on fede rac ji P racy padło 70,6 
proc. wszystkich głosów. W  w y 
borach w  r. 1952 kandydaci 
W łosk ie j K on fede rac ji P racy u- 
zyska ll 68,4 proc. głosów.

W śród u rzędn ików  te j fa b ry 
k i kandydaci W łosk ie j K on fe 
de rac ji P racy uzyska li 52 proc. 
głosów, podczas gdy w  w ybo
rach w  ub. r. padło na n ich  31 
proc. głosów.

zbrodn ia rzy  w o jennych. Pod 
pre tekstem  odm owy sądzenia a l
zackich eSsesowców razem z n ie 
m ie ck im i —  pisze dz ienn ik  — 
większość pa rlam entarna, lekce
ważąc ustawę z 1948 r. kw estio 
n u je  zasady p raw ne ustalone 
przez T ry b u n a ł M iędzynarodo
w y  w  Norym berdze.

Protest przeciwko 
remilitaryzacji Trizonii 

pretekstem do oskarżenia 
przywódców francuskiego 

ruchu pokoju 
(f) P A R Y Ż  (PAP). „H u m a n ité “  

i  „L ib e ra tio n “  donoszą, że sę
dzia śledczy Baures w ytoczył 
przewodniczącemu francuskie
go ruchu  w  obron ie poko ju  
Yves Farge i  sekre ta rzow i ge
neralnem u tego ruchu  Ferdy
nandow i V igne sprawę o  „ob ra 
zę sądu“ . Pretekstem  do oskar
żenia stał się lis t, zaw iera jący 
protest p rzec iw ko  po lityce  rem i
lita ry z a c ji N iem iec zachodnich. 
L is t ten  sk ie row a ła  K ra jow a  
Rada Pofkoju d n ia  15 lu tego 1951 
roku  do wyższych w ładz w o jsko
wych, adm in is tracy jnych  i  sądo
w ych, k ie d y  w  Paryżu przeby
w a li ‘przedstaw icie le rządu boń- 
skiego, b iorący udz ia ł w  roko
waniach o  u tw orzen ie  os ław io
nej „a rm ii eu rope jsk ie j“ .

Po przesłuchaniu u sędziego 
śledczego, Farge i  V igne złoży
l i  przedstaw icie lom  prasy o- 
świadczenie, s tw ie rdza jąc m. in .: 

Jest ¡rzeczą charakterystyczną, 
że oskarżenie p rzec iw ko  nam  
w ysun ię to  w  c h w ili, gdy p a rla 
m en t ¡rozpoczyna debatę nad

pro jektem  uk ładu  w  spraw ie 
„a rm ii eu rope jsk ie j", uk ładu, 
k tó ry  poświęca naszą w łasną o- 
bronę narodową na  rzecz m il i-  
taryzm u niem ieckiego. Oskarże
nie  w ysun ię to  w  momencie, gdy 
francuska op in ia  publiczna po
w inna  ostro  zaprotestować prze
c iw ko  próbom  przeforsow ania 
tego układu.

Oświadczenie Guyot
w7 podkomisji do spraw
nietykalności poselskiej
(f) P A R Y Ż  (PAP). W  dn iu  28 

bm. na posiedzeniu podkom is ji 
Zgrom adzenia Narodowego do 
spraw  n ie tyka lnośc i poselskiej, 
członek B iu ra  Politycznego 
F rancusk ie j P a r t ii K om un is tycz
ne j Raym ond G uyo t z łożył o- 
świadczenie, w  k tó ry m  pod
k re ś lił swą ca łkow itą  so lida r
ność z ośw iadczeniam i Duclos 
i Fajona w  tejże podkom is ji.

Rząd —  pow iedzia ł G uyo t — 
chce poczytać nam  za w in ę  ś lu 
bowanie, ja k ie  z łoży liśm y w raz 
z sekretarzem  genera lnym  na - 
szęj p a r t i i M au rice  Thorezem : 
„N a ród  francu sk i nigdy, n ie  bę
dzie w a lczy ł p rzeciw ko Z w iąz
k o w i Radzieckiem u“ .

W  ten sposób rząd przyzna
je, że jego p o lity k a  jest agre
sywna wobec Z w iązku  Radziec
kiego —  sojusznika F rancji... 
Jako pa trioc i, dem okraci i  p ro 
letariusze, w  in teresie  poko ju  
światowego, w  in te res ie  F ra n 
c j i  będziemy k o n tyn u o w a li na 
szą w a lkę  o to, aby sojusz fra n 
cusko -  rać ldeck i sta ł się rze
czywistością. .

Żona Belo jannisa skazana 
na dożyw o tn ie  w ięz ien ie  przez greckich  

m onarcho-faszystów

W  k ilku  zdaniach
B E Z R O B O C IE  W  D A N I I

KOPENHAGA. W Danii wzrasta
b e z ro b o c ie . W g  d a n y c h  o f ic ja ln y c h  
z 1 d n ie m  1 s ty c z n ia  z a re je s tro w a n o  
165 ty s . b e z ro b o tn y c h  (24,7 p ro c . o - 
g ó ln e j l ic z b y  ro b o tn ik ó w ) .

W Z R O S T  IN F L A C J I 
, W E  W Ł O S Z E C H

R Z Y M . J a k  w y n ik a  z  d o n ie s ie ń  
w ło s k ie j p ra s y  rz ą d o w e j, ilo ś ć  z n a j-  
d u ją c y c h  się w  o b ie g u  b a n k n o tó w  
w z ra s ta  n ie u s ta n n ie . W  d n iu  1 s ty 
czn ia  b r . w a r to ś ć  z n a jd u ją c y c h  się 
w  o b ie g u  b a n k n o tó w  w y n o s iła  1.381 
m il ia rd ó w  l ir ó w ,  c z y li  o  332 m i l ia r 
d y  w ię c e j n iż  1 s ty c z n ia  1950 ro k u .

A N T Y IM P E R IA L IS T Y C Z N Y  W IE C  
W  K A L K U C IE

K A L K U T A ,  26 b m . o d b y ł s ię  w
K a lku c ie  m asow y w iec, k tó rego  u - 
ezestniey zażądali Jednom yśln ie 
zerw ania w sze lk ich  stosunków  I n 
d ii z Im p e riu m  B ry ty js k im .

B U D O W A  B A Z  W O J E N N Y C H  
W  P A K IS T A N IE

L O N D Y N . L o n d y ń s k i k o re s p o n 
d e n t czasop ism a h in d u s k ie g o  
„ B l i t z “  d onos i, że n a  te r y to r iu m  
P a k is ta n u  Im p e r ia l iś c i a n g lo -a m e ry -  
ka ńa e y  u tw o r z y l i  Już 27 baz w o j-  
SKOwych. W ię kszość  ty c h  baz znaj- 
Btanu.*lą W “ chodUeJ cesjtol »ekł-

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi 2: A ten :

Przed sądem w o jskow ym  w  
A tenach zakończył się proces 
E li i  Joanidu i  towarzyszy.

Jak  w y n ik a  z doniesień prasy 
greckie j, na procesie zeznawa- 
l i  ja ko  św iadkow ie  w yłącznie 
agenci p o lic ji. W szystkie oskar
żenia p a trio tó w  greck ich  o 
„zdradę o jczyzny“  i  0 -„próbę 
oderw ania części te ry to r iu m  od 
G re c ji"  zosta ły obalone przez 
oskarżonych. M im o  to  sąd ska
zał żonę B elo jann isa —  E li i  Jo
anidu, Dromazosa, Georgiadu, 
M an ia ti, Grammenosa i  P apan i- 
ko lau  na ka rę  dożywotniego 
w ięzienia. Na ka rę  20 la t  w ię 
zienia skazani zosta li N iko la ko - 
pulos, Podaras, Lawandakis, 
Kassjolas, Conis i  K a lo fo lias .

Jak podkreśla się w  greckich 
ko łach dem okra tycznych, orga
n izu jąc  ten proces, ko ła  rzą
dzące chc ia ły  zastraszyć grec
k ie  e lem enty dem okratyczne, 
w ypow iada jące się za stworze
niem  dem okratycznego, p a trio 
tycznego fro n tu  na rodu grec
kiego.

O jednolity front 
demokratyczny narodu 

greckiego
(f) S O F IA  (PAP). D n ia  23 

bm. rad io  „W o ln a  G recja“  ogło
s iło  apel do postępowych człon
ków  p a r t i i „C e n tru m “  (Narodo
w o _ Postępowy Zw iązek Cen
tru m  i  P a r t i i L ibe ra ln e j), w zy 
w a jący  ich  do stw orzenia je d 
no litego  fro n tu  dem okra tyczne

go. O ogłoszeniu tego apelu do
niosła cała prasa ateńska.

B y ły  m in is te r, członek p a r ti i 
„N a rodow o _ Postępowy Z w ią 
zek C en trum " (EPEK), P a trik ios  
w  odpow iedzi na apel z łożył na
stępujące oświadczenie:

L in ia  po lityczna p a r t i i EPEK 
pow inna opierać się na w spó ł
p racy z s iłam i rzeczyw iście de
m okra tycznym i. T y lk o  taka l i 
n ia  po lityczna w yraża  in teresy 
narodu. Obecne k ie ro w n ic tw o  
p a r t i i EPEK nie  może w cie lać 
w  życie te j l in i i ,  z tego powodu 
konieczne jest zreorganizowanie 
k ie row n ic tw a  p a r t i i EPEK na 
zasadach dem okratycznych.

Oświadczenie P a trik iosa  zo
sta ło  poparte przez grupę b. de- 
P ^ j^w anych  z ram ien ia  p a r t i i

Plany amerykańskich handlarzy 
mięsa armatniego

Cyniczna wypowiedź tygodnika amerykańskiego
(f) NO W Y JO R K  (PAP). Na 

łam ach prasy am erykańskie j 
oraz w  ko łach  po litycznych  0 - 
ma w iana je s t coraz częściej 
sprawa tzw . „az ja tyck ich  s ił o- 
b ronnych". A r ty k u ł,  k tó ry  u k a 
zał się w  osta tn im  num erze ty 
godnika „U n ite d  States . News 
and W orld  R eport“ , u ja w n ia  co 
k ry je  się za ty m i n o w ym i p la 
nam i agresorów am erykańskich 
w  A z ji.

K ra je  A z ji in te resu ją  to cza
sopismo jedyn ie  z p u n k tu  w i
dzenia „reze rw  lu dzk ich  da ją
cych się użyć w  w ypadku  w o j
n y ",

„W krajach azjatyckich — pi

sze „U n ite d  States News and 
W orld  R eport" —  można zna
leźć w ie le  m ilio n ó w  m łodych 
mężczyzn zdolnych do noszenia 
b ron i..." i  ob licza z cyniczną 
szczerością, ile  każdy k ra j A z ji 
m óg łby dostarczyć mięsa a rm a t
niego agresorom am erykańskim . 
Tak, zdaniem  dziennika, In d o - 
ch iny  m og łyby w ys taw ić  arm ię 
liczącą 2,7 m ilio n a  żo łn ie rzy  i  
o ficerów , F il ip in y  —  2 m ilio n y , 
Japonia —  9 m ilionów , S y jam  —  
2 m ilio n y , M a la je  —  625 tys ię 
cy itd . Reasum ując „U n ite d  Sta
tes News and W o rld  R epo rt" 
stw ierdza, te  w  k ra ja c h  azja
tyck ich , zna jdu jących  się bezpo
średnio lu b ' pośrednio w  o rb i

cie w p ły w ó w  Stanów  Z jedno
czonych, m ieszka przeszło 700 
m ilio n ó w  ludz i. W yn ika łob y  z 
tego —  zdaniem tygodn ika  —  
że można w  tych k ra ja ch  zmo
b ilizow ać 70 -m ilionow ą arm ię. 
Jednakże w  dalszych rozważa
niach a u to r a r ty k u łu  dochodzi do 
w niosku, że niesposób nie brać 
pod uwagę an ty im pe ria lis tycz - 
nych nas tro jów  n u rtu ją cych  co
raz s iln ie j narody k ra jó w  azja
ty  ckjch, i  d latego w yłącza ze 
swych obliczeń, Ind ie , Pakistan, 
B urm ę i  Indonezję, k tó re  —  ja k  
pisze „n ie  będą na jp raw dopo
dobn ie j chc ia ły  brać u d z ia łu " 
w  tw o rze n iu  „az ja tyck ich  s ił 
ob ronnych",



so TRYBUNA LUDU

Z powiatowej konferencji partyjnej
w Kołobrzegu

Na p a rty jn e j kon fe renc ji po
w ia tow e j w  Kołobrzegu (woj. 
koszalińskie) m ów iono obszer
nie o w ie lu  zagadnieniach po
w ia tu , najżywsza jednak dy
skusja rozw inę ła się w okó ł 
sprawy spółdzielni p rodukcy j
nych, ’ Państwowych Gospo
darstw  Rolnych oraz pracy 
przedsiębiorstwa połowu ryb  
„B a rka “ .

iii

W ielu delegatów, zabierają
cych głos na kon ferenc ji, po
chodziło ze spółdzielni produk
cy jnych pow. kołobrzeskiego. 
P rzem aw ia li przewodniczący, 
przem aw iali z w y k li członko
wie.

Ruch spółdzielczy w  K o ło - 
brzeskiem ma ju ż  poważne osią
gnięcia. Is tn ie je  w powiecie 30 
spółdzielni produkcyjnych , go
spodaru jących-na 7.000 ha zie
m i (22 proc. ogólnej pow ierz
chn i gospodarstw chłopskich). 
P lony zbierane na polach spół
dzielczych są bez porównania, 
wyższe, n iż  zbiory chłopów in 
dyw idua lnych .

Z dum ą w spom inali dysku
tanci, że np. spółdzielcy z G arn
ków  zebrali po 25 q pszenicy 
z ha, z Le jkow a  — po 27 q 
owsa, ze S tram nicy — po 20 q 
żyta.

Czy Jednak na tych osiągnię
ciach należy już  poprzestać?
_ W alczyć m usim y o umoc

nienie dyscyp liny pracy — mó
w ił tow . Ozorowski ze spół
dz ie ln i Jazy Kołobrzeskie —■ 
pa rty jn ia cy  podciągną innych. 
Od nikogo innego, ty lk o  od nas 
zależy moc i  zamożność spół
dzielni.

ją . M ów iono o K ie łp in ie , 
gdzie na dz ia łkach przyza
grodowych trzym a się po 4 
k ro w y  i  20 owiec, o pobieran iu 
słomy w  Gościnie beż żadnych 
rozliczeń, o koniach na dz ia ł
kach przyzagrodowych w  Do- 
maczynie, o innych faktach ła 
m ania statutu.

Zdrow a k ry ty k a  i  sam okry
tyka , przeprowadzana przez 
do łow y a k ty w  spółdzielczy, 
fak t, że w yro s ły  w  spółdziel
n iach silne kad ry , s tanow i du
że osiągnięcie kom ite tó w  gm in
nych i K P  w  pracy z organ i
zacjam i p a r ty jn y m i w  spół
dzieln iach, k tó re  uczą się do
strzegać swe w łaściwe; miejsce 
k ie row n ika  politycznego, w y 
chowawczo oddziałującego na 
otoczenie.

&
W  zupełnie odm iennym  

św ietle  ukazał się natom iast 
na kon fe ren c ji problem  Pań
stw ow ych Gospodarstw R o l
nych. tz y ż b y  PGR w  pow. k o 
łobrzeskim  n ie  b y ły  zagadnie
niem  istotnym ? Przeciwnie. 
Przeszło 40 proc. ziem i u p ra w 
nej należy do is tn ie jących  w  
ppwiecie 56 PGR.

N ie  jest zaś w  kołobrzeskich 
zespołach dobrze. B ra k  m ob i
liz a c ji lu dz i do w ykonyw an ia  
p lanów  gospodarczych, mała 
troska o dobro państwowe 
p rzyczyn iły  się do tego, że w 
PGR zostało na po lu pod śnie
giem 700 ha mieszanek, 229 ha 
ziem niaków , 404 ha bu raków  i  
b ru kw i.

2 le  s to i hodowla. M ac io ry  ca
ły m i m iesiącam i są n iezapład- 
n iane (w  PGR G óraw ino 19 m a-

Tow. Hercka ze spółdzie ln i c io r dotychczas nie zapłodnio
no); z powodu b ra ku  op iek i iZ w artow o opow iadał zebranym  

ja k  organizacja p a rty jn a  poma
ga zarządowi, ja k  do n a jtru d 
niejszych robót stają w łaśnie 
członkow ie p a rtii.  Tow . Hercka 
pa trzy  jednak da le j, poza swo
je  Zw artow o.

— Ż le się dzieje w  sąsiedniej
spółdzie ln i Domaczyno —  mó
w ił m. in. — Źle organizują 
tam  pracę, pozwalają bruździć 
w rogow i, nie troszczą się o 
wspólne m ienie. Czy to jednak 
ty lk o  ich w ina? W ina jest nas 
wszystkich, a m. in. i  nasza — 
spółdzielców z Zw artow a. Jeśli 
bowiem w idz im y ich b łędy — 
trzeba im  pomóc. Sprawa umoc
nien ia spółdzie ln i jes t sprawą 
wspólną.

W yrasta w  pow. kołobrze
sk im  a k ty w  spółdzielczy, św ia
dom y swej ro li i  zadań, św ia- 
do ińy ro li, ja ką  powinna odgry
wać organizacja pa rty jna  w 
spółdzielni. To także było przy
czyną poruszenia przez w ie lu  
dysku tantów  spraw y —■ ostrej 
i bezwzględnej w a lk i z nieprze
strzeganiem  zasad statutow ych, 
ja k ie  tu  i  ówdzie się zdarza-

odpow iednie j paszy padają p ro 
sięta (30 sztuk w  PGR K am ie
nica jedyn ie  z n iedokarm ian ia).

Sporo fa k tó w  złe j, n iew łaści
w e j gospodarki w  PG R-ach u -  
jaw ń iono  na kon fe renc ji. K to  
jednak o tych fak tach  m ów ił?  
M ó w ił o n ich  re fe ra t I  sekreta
rza KP , sygna lizow ali Je w  
swych wypow iedziach tow a rzy 
sze p iastu jący k ie row n icze sta
now iska w  wyższych in s ta n 
cjach pa rty jnych . N ie  by ło  je d 
nak n iem a l zupełnie głosów 
pracow n ików  samych PGR. Po
za dw om a dysku tantam i, po ru 
szającym i prob lem y m ało is to t
ne, n ie  w z ią ł w  dyskus ji udzia
łu  żaden d y re k to r k tó regoko l
w ie k  zespołu, żaden z sekreta
rzy kom ite tu  zespołowego, n ik t  
z szeregowych członków pa r
ty jn e j organ izacji w  PGR.

K on fe renc ja  jaskraw o poka
zała, że a k ty w  p a rty jn y  i  go
spodarczy w  PGR nie czuje się 
jeszcze odpow iedzia lny przed 
p a rtią  za rozw ój zespołów i  go
spodarstw. N ie czuje się d la te 
go, że K o m ite t P ow ia tow y nie

staw ia tem u a k ty w o w i niezbęd
nych  -wymagań, nie w ychow u
je go w  duchu odpow iedzialno
ści za dobro społeczne. I  to  
zna jdu je  swe odbicie w złym  
stanie gospodarki PGR.

*
W  dyskus ji w ie le  pow ie

dziano o przedsiębiorstw ie 
połowu ryb  w  Kołobrzegu, 
„B arce“ . Praca tego przedsię
b iorstw a pozostawia “w ie le  do 
życzenia; p lany połowów nie  są 
systematycznie w ykonywane, 
nagm innym  z jaw isk iem  jest du
ża, płynność kadr, b rak op iek i 
nad pracow nikam i (w sieciam i, 
a w ięc w  dziale typowo „kob ie 
cym “ , pracuje stosunkowo nie
w iele kob ie t ty lko  dlatego, że 
brak jest w  „B arce " przedszko
la. żłobka).

W ie lką  rolę w  uspraw nien iu  
pracy przedsiębiorstwa może i 
pow inna odegrać m ie jscow a or
ganizacja pa rty jna , trzeba jed
nak nią należycie pokierować. 
A  ja k  to k ie row n ic tw o  ze Stro
ny K P  wyglądało? Raczej fo r
m alnie . B y ł bow iem  odpowie
dzia lny za „B a rkę “  członek 
egzekutywy, tow . K u h l — egze
ku tyw a  jednak na wyznaczeniu 
ro li tow. K u h lo w i poprzestała, 
nie interesowała się da le j jego 
działalnością. Działalnością, 
trzeba przyznać, niedostateczną, 
bo nie  m ob ilizu jącą załogi, a 
'przede w szystk im  członków 
p a r ti i pracujących w  „B arce" 
do w ykonyw an ia  planów. S łu
szne w ięc żądanie pod adresem 
nowoobrąnych pa rty jnych  w ładz 
pow ia tow ych w ysuną ł tow . K ry -, 
mas, przem aw iający w  im ien iu  
załogi „B a rk i“ .

—  Waszym obow iązkiem  jest 
nam  pomóc — m ó w ił tow . K ry -  
mas —<- pomóc w  należytym  u- 
s taw ien iu  pracy naszej organ i
zacji pa rty jn e j, pomóc w  w y 
chowaniu członków naszej orga
n izac ji na ludz i is to tn ie  przo
dujących zarówno poziomem 
swego w yrob ien ia  politycznego, 
jak  i postawą w  pracy zawodo
wej.

*
Żyw a była  dyskusja na kon

fe renc ji. Zabrało głos około 30 
towarzyszy, w  ty m  w ie lu  to 
warzyszy z party jnego aktyw u 
dołowego. I  to św iadczyło o 
n iew ą tp liw ym  wzroście a k ty w 
ności organ izacji pow. kołobrze
skiego. K onferencja  podjęła u- 
chwałę z kon k re tnym i zalece
niam i dla nowoobranego K o
m ite tu  Powiatowego, z kon
k re tnym i żądaniam i zwrócenia 
bacznej uwagi na najsłabsze 
dotychczas ogniwa w  pracy KP  
— na w ięź z kom ite tam i zespo
ło w ym i PGR i pracę po litycz
ną wśród rybaków .

A. R.

Załoga holownika 
„Oleśnicą“ walwy  

o oszczędność węgla
(Obsl. w l.). M łodzieżowa zało

ga ho low n ika  „O leśn ica" z Że
g lug i na Odrze w  Szczecinie: 
m aszynista Józef R e inhart, po
m ocn ik  m aszynisty Jan R e in
ha rt, palacz K az im ie rz  Różalski 
oraz palacz Leon B reń sk i po 
zanalizow aniu swych m oż liw o
ści zaoszczędzenia węgla, odpo
w iedzia ła  na apel M . P ieczyń
skiego oraz na wezwanie załóg 
p ływ a jących  z Zarządu P o rtu  
G dyn ia  —  Gdańsk, zobow iązu
jąc  się zaoszczędzić 15 proc. pa
liw a .

Na swym  ho lo w n iku  załoga 
ta  system oszczędzania wręgia 
stosuje ju ż  od lipca  1952 r. 
Osiągnięcia ja k ie  uzyska li od te 
go czasu, wynoszą 28 ton  611 
kg węgla t j.  11,3 proc. oszczęd
ności no rm y przypadającej na 
ho low n ik . Osiągnęli to  przede 
w szystk im  dzięki dbałości o czy
stość ko tła , otaczanie szczegól
ną opieką przewodów parow ych 
i  dław ic.

„Nasz p lan ja k i m ie liśm y ńa 
ro k  1952 p rzy  równoczesnej 
oszczędności 28 ton 611 kg  w ę
gla w ykona liśm y w  127,5 proc. 
—  pisze w  sw ym  liście m łodzie
żowa załoga. — W zywam y 
w szystkie h o lo w n ik i Żeglug i na 
Odrze i  W iśle, by pod ję ły  po
dobne zobowiązania i  d z ie liły  
się z nam i na łam ach prasy 
sw ym i m etodam i pracy i  osią
gnięciam i.

W zywam y naszych dyspozyto
ró w  ruchu  do udz ia łu  we 
w spółzawodnictw ie przez w y 
e lim inow anie  pustych prze lo
tów  ho lo w n ików ". (p. s.)

T a k  w yglądać będą stacje 
warszawskiego M etro

W ykładane m arm urem  śc ia -isu ją ca  jest koncepcja w " ^ r z a  
nv zbiegające się pó łko liście  u s tac ji „P raga pracy zespołu 
su fitu . Sm ukłe ko lum ny, k tó re  u ,—  —
podnoszą wysokość sa li; p łasko
rzeźby i  ornam entacje nad w ejr ____  _ _
ściam i, łagodne ośw ietlenie 
przedostające się z góry. W  in 
nym  m ie jscu duże f ig u ry  rzeźb, 
przedstaw iające g rdpy żołn ie
rzy. m oza ik i wyobrażające gór
n ik ó w  i  chłopów, m alow id ła  
ba rw nych  s tro jów  i tańców  lu 
dowych.

Zw iedza jący w ystaw ę p ro je k 
tów  w nę trz  s tac ji m etra  (urzą
dzoną w  sa li B anku Rolnego 
p rzy u lic y  Czackiego) z podzi
wem  oglądają plansze, p ro je k 
ty  i m ak ie ty . Szczególną uw a 
gę wśród zgromadzonych prac 
zwraca p ro je k t w nętrza stacji 
p rzy Placu T ea tra lnym , k tó re 
go "autorzy: inżyn ie row ie  Jan 
Bogusławski, Edm und Czarnec
k i oraz A n ie la  Bogusławska 
o trzym a li p ierwszą nagrodę. 
P ro je k t naw iązuje a rch ite k tu rą  
do tw órczych cech tradyc jon a 
liz m u  warszawskiego. W yróżnia 
s;ę p iękną harm on ią  wnętrza, 
lekkością kom pozycji p lastycz
nych, pociąga w zrok  artys tycz
n ym i p la fonam i. Rów nie in te re -

pod k ie run k iem  inż. Jana Se 
w eryna Sokołowskiego — k tó 
ra przypom ina pó łokrągłe tu - 
b ing i, służące do obudowy tu 
ne lów  m etra. A rc h ite k c i s ta ra li 
się nawiązać kom pozycję w nę
trza do otoczenia s tac ji dz ie ln i
cy Pragi, p ierwsze j wyzw olone j 
przez A rm ię  Radziecką i W oV 
sko Polskie dz ie ln icy miasta.

D rugą nagrodę za p ro je k t sta
c j i  „T ea tra lna " uzyska! zespół 
pod k ie run k iem  inż. Kazim ierza 
Biszewskiego. Praca charakte
ryzu je  się ładnym  rozw iązaniem  
ścian holu, podkreślonym  przez 
um ieję tne złączenia łu ków  przy 
wejściach.

Przy ocenianiu pro jek tu  sta
c ji „P raga“  wyróżniono także 
drugą równorzędną nagrodą ze
spół a rch itek tów  pod k ie ru n 
k iem  inż. M. P tic-Borkow ’skiego 
przy współpracy a rtys tów -p la 
styków. W  rysunku perspekty
w icznym , dającym  obraz w nę
trza te j stac ji rzucają się w  o- 
czy trzy  rzeźby g rup  żoł
n ierzy polskich i  radzieckich. 
O ryg ina ln ie  zostało umieszczo
ne ośw ietlenie w  fo rm ie  podw ie

szonych u  s u fitu  odwróconych 
kopuł.
■ Przy każdym  z rysunków  per
spektyw icznych zna jdu ją  się 
także różnego rodzaju opraco
w an ia  deta li arch itekton icznych, 
płaskorzeźb, kolum n, ornam en
ta c ji, m ozaik i  m alow ide ł.

Zainteresowanie wzbudzają 
m in ia tu row e  modele stacji, o- 
św ietlone od wewnątrz.

Rozstrzygnięcie konkursu i o- 
tw arc ie  w ystaw y poprzedziły 
dług ie studia nad założeniami 
a rch itekton icznym i, usytuowa
niem s tac ji i charakterem  je j 
wnętrza. Ogrom ną pomoc uzy
skano od najlepszych specja li
stów z dziedziny prac pro jek to 
wych ko le i podziemnej — bu
downiczych m oskiewskiego me
tra.

W ystawa zgrom adziła w ie le 
interesujących, śm ia łych pomy
słów arch itekton icznych, k tóre 
pozwalają na ocenienie w ie lk ie 
go w ys iłku  i  twórczej^ in ic ja 
ty w y  naszych inżynie rów . Do
k ładne obejrzenie w ystaw y jest 
niestety u trudn ione na skutek 
trochę chaotycznego rozmiesz
czenia prac i  ciasnoty sali Ban
k u  Rolnego. 0 S)

f

Przotlująry w pracy zawodowej i społecznej 
robotnicv — wybierani do władz związkowych

(f) Zw iązkow cy warszawskich 
zakładów pracy w  toku kampa
n ii sprawozdawczo -  wyborczej 
pow oła li do w ładz swych orga
n izac ji zw iązkow ych najlepszych 
spośród siebie — robotn ików  
przodujących w  p rodukc ji i 
działa lności społecznej. W ięk
szość z nich to  przodownicy pra
cy i  rac jonalizatorzy — p a rty j
n i i bezpa rty jn i, kob ie ty  i  m ło 
dzież.

Zaufaniem  całe j załogi Za
kładów  A-5 cieszy się przodow
n ik  pracy z dzia łu mechaniczne
go —  M arian  W ajg ie lt. W  cza
sie osta tn ie j kam panii sprawo
zdawczo -  wyborczej wybrano 
go przewodniczącym rady od
dzia łowej dzia łu mechanicznego 
oraz zakładowym  społecznym 
inspektorem  pracy.

M arian  W a jg ie lt swym  przy
kładem, w ysokim  przekracza
niem  dziennych zadań w y tw ó r
czych, sięgającym 417 procent 
norm y,, w ykonaniem  już  w  roku 
ubiegłym  swych zadań 6 la t 
według obow iązujących norm, 
m obilizow ał i  m ob ilizu je  swych 
towarzyszy do systematycznego 
zwiększania w ydajności i sze
rokiego udzia łu w  socjalistycz
nym  współzawodnictw ie pracy. 
Z jego in ic ja ty w y  załoga działu 
mechanicznego czynem .produk
cy jn ym  poparła U chw ałę Rządu 
z 3 stycznia br., zobowiązując 
się podnieść wydajność pracy 
o 5 procent w  stosunku do 
grudn ia ub. roku.

Po raz d ru g i do w ładz zw iąz
kowych Zakładów  A -5 w ybrany 
został czołowy przodow nik pra

cy, przekraczający stale 200 
procent norm y —  ślusarz Hen
ry k  B andurski. W  ub. roku 
pe łn ił on fun kc ję  męża zaufania 
w  grupie narzędziowni i  odzna
czył się stałą troską o sprawy 
bytowe członków swoje j grupy. 
Dużo uw agi poświęcał rów nież 
B andursk i m ob ilizac ji załogi 
narzędziow ni do przekracza
nia  planów, systematycznego 
zm niejszania b raków  produkcy j
nych, usuwania trudności w y 
tw órczych oraz rozw ija n iu  so
cja listycznego współzawodnic -  
twa. M. in. dz ięk i jego pracy 
uśw iadam iającej zmniejszony 
został w  w ydzia le p rodukcy j
nym  o przeszło połowę procent 
odpadów powstających w  czasie 
procesu produkcyjnego.

(PAP)

Nowe kadry personelu 
dziecińców wiejskich
(f) Na teren ie w o j. koszaliń

skiego organ izu je  się w  okresie 
z im ow ym  kursy  k ie row n iczek 1 
op iekunek dziecińców sezono
w ych  w  Państwowych Gospo
darstwach Rolnych.

W  ciągu k ilk u  tu rnusów  prze
szkoli się na n ich  do 150 kob ie t 
k tó re  roztoczą opiekę nad oko
ło  3 tys. dzieci robotn ic ro lnych. 
K u rsy  tak ie  rozpoczęły się już 
w  Szczecinku i  Wałczu. (PAP)

JSotatmk nowojorski

Trucizna wielkiego kłamstwa
O ósmej rano odezwały się | 

syreny. Była to sobota, jedna j 
z tych przedświątecznych sobót, j 
kiedy w  Nowym  Jorku — ja k  w  1 
każdym  w ie lk im  mieście — go
rączkowy ruch zaczyna się 
wcześnie i  pu lsu je do późnych 
godzin w ieczornych. A le  «w żad
nym  innym  mieście na świecie 
— poza m iastam i K ore i — 
a: i tego, ani innych dn i od w ie 
lu  la t nie rozbrzm iew ały syreny 
lo tn iczych alarm ów . A  w  No
w ym  Jorku  w łaśnie odbywał się 
„p róbny na lo t a tom ow y" — po
glądowa lekc ja  h is te r ii w o jen
nej.

Ladies and gentlemen —  
do schronu

Zam arł ruch na ulicach. S ta
nęły pojazdy, a po lic ja  i człon
kow ie  „O brony C yw iln e j“  bar
dziej lub  m nie j uprzejm ie zapę
dzali przechodniów do schro
nów i podziemi metra. W gó
rze krąży ły  samoloty — pozosta
w ia jąc na niebie pasma dymu. 

D ram atycznie b rzm ia ły  nada

Zniia Ariymowska

by ktoś s iłą  zm usił i tych robot
n ików , k tórzy  nie zdążyli doje
chać na miejsce przeznaczenia 
i te studentk i i tę M urzynkę z 
dzieckiem i innych przypadko
wych przechodniów — do ucze
stniczenia w  g łup ie j, ponurej 
farsie. Było  w  postawie tego 
tłum u poczucie poniżenia.

Psychologiczna 
bomba atomowa

Praw dziw e w idow isko odbyło 
się daleko od. centrum  Nowego 
Jorku. W dzie ln icy biedoty, w 
dzieln icy ruder i śm ietn isk
B ronx — zrzucona została „bom 
ba atom owa". Pan Bóg ku le  no
si — rozważali w idocznie orga
nizatorzy im prezy. A  jeżeli tak, 
to nawet ta bomba atomowa 
„ ra  niby:* nie powinna paść na 
bogate dzielnice drapaczy
chmur.

Tak w ięc w czasie Jciedy w
_______ _____ _ centrum  miasta, na Times

wane przez g łośn ik i kom un ika- j Square, w  podziemiach metra 
ty, w stylu — uwaga, uwaga, 1..................
nadchodzi...

Na Tim es Square, w podziem
ne; stac ji m etra czas d łuży ł się 
w  oczekiwaniu na koniec a la r
mu. D w a j w y tw o rn i gentleme- 
n i skraca li go sobie sporem na 
tem at, czy nowy w iceprezydent 
N ixon  b y ł w ie lk im , czy ty lko  
m a łym  łapow nik iem . Obok — 
m łody człow iek, oparty q ścia
nę czyta ł pasjonującą w idocz
nie h is to rię , jeżeli zdołała od
w rócić  jego uwagę od alarm u. 
Na krzyczącej okładce w idać 
było  konającą piękność, a ty tu ł 
b rzm ia ł: „N ie  um ie ra j u m oich 
d rz w i“ . Paniusie w  kapeluszach 
przybranych p ió ram i z ra jsk ie 
go ptaka obstąp iły  jednego z po
lic ja n tó w  i  g o rliw ie  in fo rm ow a
ły  się, czy żeby uchron ić się 
przed bombą w ystarczy zejść pa
rę p ię te r w  dół i czy to p raw 
da, że radziecka broń atomowa 
jest lepsza od am erykańskie j.

Poza n ie licznym i jednak — 
publiczność zgromadzona w  pod
ziem iach czuła się nieswojo. Jak-

ttoczyli się przechodnie oczeku 
jąc końca a la fm u — na Bron- 
x ie  arm ia „O brony C y w iln e j“ 
rozpraw ia ła  się z „bom bą". kt.ó- 
»1 w yw o ła ła  „pożar" w ie lk iego 
zbiorow iska śmieci.

W prawdzie ' „kom u n ika ty  o fi
c ja lne“  doniosły — rów nież na 
n iby —  o zab itych ¡ “ rannych, 
jednakże praw dziw ą o fia rą  stał 
się ty lk o  oporny przechodzień 
postrzelony za to, że n ie  chciał 
zejść do schronu i  paru innych 
pobitych w  bójkach.

Korzyści z a larm u nie ogra
niczy ły  się do spalonych śmieci. 
N ow y zastrzyk psychozy w o jen 
nej pozostaw ił ślady. D la w ie - j 
lu  „am erykańsk i s ty l życia“ , i 
s ta ł się jednoznaczny z niepoko- : 
jem  i  niepewnością ju tra .

A le  w łaśnie tak ie  nastro je j 
potrzebne są, aby rząd mógł ! 
zwiększyć w  1953 r. podatki bez
pośrednio płacone przez ludzi 
pracy do sumy 45 m ilia rd ó w  do
la rów . W łaśnie tak ie  nastroje 
potrzebne były, aby od w ybu
chu w o jny  koreańskiej, kongres

! W ie lk ie  kłam stwo, choć g iup!ę 
(jest i  p rym ityw ne, to jednak 

powtarzane co dzień i co godzi- 
m ógł uchwalić 180 m ilia rdów  ; na SąCZone ze zbrodniczą syste-
do larów na zbrojenia. Między |m atvcznością w życie amery- 
zastraszeniem społeczeństwa a kańskiego obywatela — zatru- 
dziesiątkam i m ilia rd ów  dolarów ; wa ¿yca> nerwowością i lę- 
zysków Du Ponta i Morgana, | kiem
M ellona i Rockefellera is tn ie je : Nie dziwnego, że.w  tej atmo- 
ścisła zależność. Wyraża ją ba- < sferze zdarzają się w ypadki w 
rom etr skaczących w górę ak- rf dzaju tego. o k tórym  opowie- 
c ji koncernów zbrojeniowych • (jzia| m ,; byna jm n ie j niepostę- 
na now o jorsk ie j giełdzie... powy dziennikarz, do głębi obu-

, . rzony sobotnim „a larm em “ .
T a  droga będzie z  samochodu-zbiorm ka. który

zamknięta przejeżdżał u licam i małego mia-
„A la rm  atom owy“  by ł raczej | s,«cz*“  uchodził całkow icie nie-

w idow isk iem  odśw iętnym  w ! szkodliwy gaz. Ponieważ był 
na codzień prowadzonej kam- : sztucznie barw iony -  zauważyło 
panii podsycania h is te rii wo- ; 8° P3™ przechodniów.. I  wówczas 
jennej. Z p ierwszym i ozna- ! Pamce uległo ca e miasteczko, 
kam i te j kam pan ii spotka- Ogarnięty szałem tłum  — zą- 
liśm y się zaraz po przyjeźdzle ’ dając wyjaśnień zdemolow ał 
do Nowego Jorku. Sygnał sta- i posterunek po lic ji. U ryw a ły  
now iła  żółta tab liczka na kory- j telefony. W ie lk ie  oczy strachu 
tarzu hotelowym, a na nie j na- i nadały w ypadkow i rozm iary co 
pis: „D o schronu“ . Potem moż- na jm n ie j czterech bomb atomo- 
na się było przyzwyczaić, bo ! wych.
napisy „Do schronu“  były wszę- : Nic dziwnego, że ta atmosfera 
dzie. W nowojorskich kinach i j wyciska piętno na psychice od 

! w teatrach, w restauracjach i w , najmłodszych lat. Jakoś wlaś- 
: w iększych sklepach, a nawet j nie w tych dniach czytałam ar- 
| wprost na ulicy. „  j t. ku ł o wzroście nerwowości i

Strażacy nowojorscy, którzy chorób psychicznych u dzieci, 
daw n ie j jechali do pożaru przy j A uto r w ym ien ił m. in. przykład 
akompaniamencie strażackich ! 8 -le tn ie j dziewczynki, k tó ia  
syren — dzisiaj używ ają dzwnn- ! wpadała w stany depresyjne i 
ków. Syreny... zostały zarezer- ; m ów iła o śmierci. Okazało *ię, 
wowane na wypadek alarm u... j ż źródłem depresji jest obawa 

Parę la t temu nie było na pized bombą atomowy. któsej 
szosach podm iejskich innych ¡dziecko nabrało w szkole, w cza- 
znaków poza drogowym i. A dzi- i sie ćwiczeń, polegających na le- 
siaj, na n iektórych z nich w ie l- [ żeniu pod ławkam i... 
k ie tab lice ostrzegają:^ j \ ;c dziwnego, że w te j atmo-

„W  razie ataku n iepn yja - ; sferze waszyngtoński cwaniak 
ciesskiego na miasto Nowy j zrok i} (zanim nakry ła  go po li- 
Jork ta droga zostanie zam k- cj aj w iększy m ajątek, sprzeda-
n ięta dla wszelkiego ruchu ; jąo na iw nym  szereg budynków
kołowego z w y ją tk iem  po- ■ rządowych, łącznie z B ia łym  
jazdów  w o jskow ych i  obrony j Eornem —  w  razie w o jny  —

Stacja Metro -  Plac Teatralny

cyw ilne j
U skra ju  ta k ie j w łaśnie d ro

gi wiodącej do dawnej siedziby 
ONZ w  Lakę Success, w pogod
ny z im owy dzień przystawały

tłum aczył swym klien tom  — 
rząd przeniesie się przecież do 
pieczar w  Górach Skalistych...

Rozsiewanie bakte rii choroby 
psychicznej w am erykańskim

samochody. Mieszkańcy Nowego społeczeństwie jest potrzebne. 
Jorku ch ro n ili się przed zgieł- ¿eby rzucić na jego ba rk i koszty 
kiem  miasta, aby odetchnąć j zbrojeń. A le propagar stra- 
świeżym powietrzem. A le na j chu _  t0 broń obos ieczna. N e
praw o — biała tab lica przypo- , przypadkiem  Stany Zjedno»vo- 
m inała, że nie mogą mieć i tu ne ob ję ły smutne „przodownic- 
spokoju: „W  razie ataku na No- ; tw o“  w  świecie jako k ra j. w 
w y Jork..." Na lewo z kolei, nad j k tó rym  co dziesiąty obywatel 
zatoką, rozsiadła się bateria ob- [ jes{ nerwowo chory, m ilion  dzie- 
rony przeciw lotn iczej. W zniesio- ! cj szkolnych ma zadatki chorób
ne w  górę działa wycelowane 
by ły  w  A tla n ty k  — na Wschód. 
W  k ie runku , z którego — ja k  i 
z innych — nigdy nie przyjdzie 
a g r e s j a .

nerwowych, a chorzy um ysłowo 
stanowią ponad połowę wszyst
k ich pacjentów w szpitalach...

Co dziesiąty obywatel... Wieczorem, w tę sobotę, na 
nowojorskich ulicach panował 

W ie lk ie  kłam stw o funkc jonu - | zw yk ły  przedświąteczny ruch. 
je- z precyzją. W ie lk ie  k łam stw o | Popołudn iówki pachnące świe- 
po jaw ia się na ekranie te le w iz ji I żą farbą drukarską prześcigały
i straszy: „Chcesz bezpieczeńst
wa tw oich dzieci — zapoznaj się 
z broszurą „O brony C y w iln e j“ , 
k tóra pouczy cię jak  ratować 

I rodzinę w  razie nalotu atomo- 
! wego, a w dodatku kosztuje ty t

ko 10 centów".

W W arszawie przy uli-cy Czackiego 23 o tw a rta  została w ystaw a p ro je k tó w  w nętrz  s tac ji M e
tro . Na zdjęciu : S tacja p rzy P lacu T ea tra lnym  w edług p ro je k tu  inżyn ie rów  Bogusławskiego, 

Czarneckiego  i  Bogusławskie j, k tó ra  nagrodzona została I  nagrodą
F o to  in ż  a rch . A . F u n k ie w ic z

się w mrożących krew  w żyłach 
opisach „na lo tu “ .

O te j porze w Europie była 
już głęboka noc. O tej porze 
spokojnie spali robotnicy Nowej 
H uty. K acbow ki, Kanału Dunaj 

Morze Czarne Wieczorem w
W prawdzie tygodnik ,.US j gazetach czyta li w iadomości j 

News & W orld Report" żarnie- | w łasnych sukcesach i troskach, 
szcza równocześnie mapę ilu - jo  życiu dla pokoju, dla ju tru , 
stru jącą agresywne plany Wa- i Żaden z nich w na jbardzie j ko- 
szyngtonu. ale przecież „US | szmarnym śnie nie . mógł ucze-
News" ma wąskie, e lita rne  gro
no czyte ln ików , a te lew izja  i ra 
dio obejm ują swym  zasięgiem 
dziesią tki m ilionów . Te dzie
s ią tk i m ilionów  ludzi, z k tó rych  
kieszeni finansowane są zbro
jen ia  i  agresja, a więc k tórzy  
pow inn i uw ierzyć, że rob ią  to 
dla „ob rony".

stniczyć w ponurym  w idow isku, 
jak ie  zgotowane zostało tego 
dnia mieszkańcom Nowego Jor
ku.

W ielom ilionow e miasto, prze
sycone zapachem benzyny i 
zgiełk -n. zapadało w ne rw ow i 
sen. jak chory, którem u odebra
no nadzieję.

O właściwą pracę handlu hurtowego

Na m arg inesie

, Norweski e“ źrodło in form acji
T>

Kapitan luksusowego norwes
kiego statku pasażerskiego „Sta
vanger Fiord", bezpośrednio 
przed wyruszeniem w rejs do 
Nowego Jorku, zwolnił z pracy 
trzech członków załogi, pozosta
wiając zdumionym marynarzom  
jedynie tyle czasu na opuszcze
nie statku, ile potrzeba na spa
kowanie osobistych rzeczy. .

Na pytanie o powód pozba
wienia ich pracy, kapitan, w zru
szając ramionami oświadczył, że 
ambasada USA w  Oslo ma do 
nich jakieś zastrzeżenia.

Jak podaje gazeta „Frihcten“, i weskie urzędnikom ambasady 
zwolnieni marynarze norwescy j USA. Nie dodał, ze kartoteki,

z których czerpał swe m form a-udaii się do ambasady amery
kańskiej domagając się wyjaś
nień.

„Moi chłopcy — powiedział u- 
rzędnik ambasady —  nie macie 
powodu do narzekania, ponie
waż na kilkusetosobową załogę 
wyraziliśmy jedynie zastrzeże
nia co do trzech osób, co stano
w i przecież znikomy odsetek".

I  powołał się na kartoteki u- 
dostępnlone przez władze nor-

cje, sporządzone zostały —  jak  
się okazało —  w okresie gdy w  
Norwegii panoszyło się gestapo.

Trudno odmówić logiki nor
weskim władzom, które jak  w i
dać dostosowały źródła inform a
cji dostarczanych swym 
zwierzchnikom zza Oceanu do 
ich poziomu. Do poziomu i w y
magań agentów F B I.

(ZETOS)

W  spraw nym  dzia łan iu  cało
ści aparatu handlowego, w  je 
go walce o ja k  najlepsze zaopa
trzenie ludności w ie lką  ro lę  od
gryw a h u rt, jego in ic ja ty w a  i 
operatywność.

W arszawski h u r t  m a pewne o- 
siągnięcia w  pracy. H u rto w n ie  
warszawskie, po ogłoszeniu U - 
chw ały Rządu z 3 stycznia br. 
stanęły na wysokości zadania, 
zapewniając sklepom uspołecz
n ionym  zwiększoną masę tow a
row ą i  szybki je j odbiór.

Uważna jednak obserwacja 
współpracy h u rtu  z detalem  po
zwala na stw ierdzenie, że na 
s ty lu  pracy h u rto w n i w arszaw 
skich ciąży w ie le  z łych na w y
ków , m ających swe źród ło m. 
in . w  wadach zniesionego syste
m u bonowego. H u rto w n ie  sto
sując się w  sposób mechanicz
ny do rozdz ie ln ików  tow aro
w ych  usta lanych przez ich nad
rzędne jednostk i, staw ały się w  
w ie lu  w ypadkach „skrzynkam i 
pocztow ym i“ , odb ie ra jącym i to
w a r z p ro d u kc ji i  p rzekazu ją
cym i go do detalu. W  w y n ik u  
te j m echanicznej pracy n ie k tó 
re hu rto w n ie  s trac iły  w ie le  za
gadnień z oczu, zgub iły  n ie jed 
no kro tn ie  In ic ja tyw ę  i  rzutkość, 
konieczne w  p racy aparatu han
dlu.

Udział hurtu 
w walce o asortyment 

i jakość
Nowa sytuacja  w  obrocie to 

w arow ym , w  k tó re j naczelną 
zasadą jes t w ype łn ien ie  żądań 
k lie n ta  w  zakresie pełnego a - 
sortym entu  tow a rów  —  w ym a
ga nowej postawy hu rtu .

Zerwać w ięc należy ze złym  
p lanowaniem  asortym entu przez 
h u r t  zam yka jącym  się w  kręgu 
ilo śc i i  rozdzie ln ika. H u rto w n ie  
nie zw raca ły  dostatecznej uw agi 
na p rzyk ład  na k o lo ry  m ateria-, 
łó w  teksty lnych , na rozm iary  
obuw ia, fasony odzieży itp . H u r
tow n ie  ograniczając się do 
p rzy jm ow an ia  m asy tow arow ej, 
k ie row ane j przez szczeble cen
tra ln e  hand lu  n ie  przekazyw ały 
w  sposób dostateczny żądań 
k lie n tó w  w yrażonych w  zamó
w ien iach deta lu  do swoich je d 
nostek nadrzędnych. H u rto w n ie  
taką postawą źle rea lizow a ły

słuszną zasadę odgórnego pla
nowania masy tow arow ej.

Dziś, trzeba to  ja^po pow ie
dzieć, h u r t n ie  może w  w ypad
ku  b ra ku  odpowiedniego asor
tym en tu  towarow ego zasłaniać 
się rozdzie ln ik iem . P lanowanie 
w  hu rc ie  pow inno  być dostoso
wane do potrzeb k lie n ta  w  
m yśl zam ówień detalu.

Na początku sezonu zimowego 
1952/53 nabyw cy odczuli w  skle
pach stołecznych b ra k  na leżyte
go asortym entu ok ryć  zim owych 
i ubrań. N abyw cy żądali szcze
góln ie ubrań uszytych z m ate
r ia łu  tzw. „teniś*1. H u r t stołecz
ny n ie  m ia ł w  magazynach 
żądanego asortym entu tow aru. 
N ie uczyn ił jednak nic, aby to 
w a ry  te znalazły się w  jego 
składach.

I  odzież i  ub ran ia  z „ten isu " 
znalazły się... Sprow adził je 
uspołeczniony handel detalicz
ny tysiącam i sztuk z Ło
dzi, W rocła  wia, Dzierżoniowa i  
innych m iejscowości, gdzie by
ły  one w  ilości dostatecznej.

F ak ty  tak ie  n ie  b y ły  odosob
nione. Świadczą one, że h u r t nie 
zawsze poczuwał się do obo
w iązku dostatecznej trosk i o za
opatrzenie sklepów w  odpo
w iedn i d la  n ich asortym ent 
towarów . A stw ie rdz ić  trze
ba jasno, że nie jest rze
czą detalu pogoń za tow a
rem  po całym  k ra ju . Nato
m iast jes t rzeczą h u r tu  dobre 
planowanie dostaw w  oparciu 
o zam ówienie detalu .

Jest sprawą niezm iern ie  waż
ną, aby pracow nicy h u rtu  zda li 
sobie sprawę z fak tu , że w a lka  
o rozszerzenie asortym entu rów 
nież należy do ich  obowiązków.

Zagadnieniem  rów n ie  waż
nym  ja k  asortym ent jest jakość 
tow a rów  przechodzących przez 
h u rt. W alka bow iem  o asorty
m ent zawsze będzie niepełna, je 
ś li n ie  będzie szła w  parze z 
w a lką  o jakość tow aru. Ś w ia
dectwem te j ka rdyna lne j zasa
dy hand lu  mogą być pokaź
ne rem anenty tow arów  tzw. 
„n iechod liw ych ", om ijane przez 
nabyw ców . F a k t is tn ien ia  tych 
rem anentów  obciąża rów nież 
deta listów . Jakość • tow arów  
p rzy jm ow anych  lekkom yśln ie  
przez h u r t  od producenta, a na
stępnie przez de ta l od h u rtu  b y 

ła  przedm iotem  częstych re k la 
m ac ji nabywców.

W ystarczy przypom nieć złe j 
jakości obuw ie gumowe, rozpro
wadzane przez Centra lę H and lo 
w ą P rzem ysłu Skórzanego, czy 
z łe j jakości m ak dostarczony 
przez hu rto w n ie  spożywcze. Są 
to ostre sygnały rów nież i  dla 
hu rtu , świadczące o tym , że nie 
może on być „s tac ją  postojową" 
tow a rów  w  drodze z przem ysłu 
do sklepu.

N iektó re  hu rtow n ie , ja k  np. 
„S pó lno ty  P racy" s ta ra ły  się u- 
ła tw ić  sobie sytuację przez sto
sowanie m etody transa kc ji w ią 
zanych, chcąc w  ten sposób po
zbyć się tow a rów  n ieodpow ied
n ie j jakości. Te próby w yw o ły 
w a ły  słuszne sprzeciwy detalu, 
k tó ry  n ie  m ógł zbyć tych  tow a
rów . K lie n t n ie  chce kupować 
tego rodzaju tow arów . Jasne jest 
więc, że i  sklepy uspołecznione 
n ie  mogą godzić się z próbam i 
tra n sa kc ji w iązanych w  hurcie 
narzuca jącym i im  tow a ry  złej 
jakości.

k u  za d o s t a r c z o n e  to 
w ary. M in is te rs tw o H and lu We
wnętrznego uregulow ało tę spra
wę, usta la jąc zarządzeniem od
pow iednie term iny. Nie zawsze 
jednak są one przestrzegane. 
I lu s tru je  to dobrze niedawna 
h is to ria  z kaszą giyczaną. H u r
tow n ia  W ojewódzkiego Przed
siębiorstwa H u rtu  Spożywczego 
nie m ia ła  je j na składzie, a kon
sumenci żądali. Detal uspołecz
niony w yszukał kaszę w tere
nie, sprowadził ią  do sklepów, 
usta la jąc z WPHS, że trans
akcja  ta odbędzie się w ra 
mach tzw. tranzytu  organizo-

więc na tym  odcinku zacieśnić 
swoją współpracę.

Kiedy detal
ile  współpracuje z hurtem

Detaliczne sklepy uspołecz
nione są tym  ogniwem  aparatu 
handlu, k tó ry  odpowiada przed 
opin ią ludności za całość pracy 
ogniw  handlu. Leży więc w  je 
go interesie dobra współpraca 
z hurtem . Jak w ykazują zeszło
roczne doświadczenia, detal w 
w ie lu  wypadkach nie doceniał 
należycie te j współpracy.

Tak na przykład w kw ie tn iu  
roku w stołecznych

w iania rachunków  za pobrane 
tow a ry  z h u rtu  można wyliczać 
długo. Tak długo, ja k  długo 

Sezon trwa także w  hurcie trw a  upór hu rto w n i stołecznych

wanego: to znaczy — tow ar | ubiegłego 
om inie magazyny hu rtu , k tó ry  I sklepach hanaiu uspoteczmone- 
jednakże wyznaczy na kaszę i 8° brak było w sprzedaży ryb. 
cenę '  ' | podczas gdy magazyny hurtowe

Kasza gryczana, leżąc w j byty n im i przepełnione... 
sklepach nie doczekała się eenv "  m aju  w  magazynie z ja.is- 
hu rtow n i. W końcu trzeba ją i m' powstały „k o rk i"  hamujące 
bvło wycenić w sklepach i I norm alne dostawy dla całego 
wprowadzić do sprzedaży. miasta, podczas, gdy w sprze-

P rzyk łady opóźnienia w ysta

Doświadczenia ubiegłego ro 
ku  pokazują, że h u r t  nie zawsze 
zdawał sobie sprawę ze znacze
nia  s e z o n u  w  handlu.
P rzykładem  te j b ierności h u r
to w n ikó w  może być sytuacja w  
m in ionym  okresie przeaśw ią- j s ta łą  bolączką detalu w  jego 
tecznym w  handlu a rtyku ła m i i współpracy z hu rtem  są zda- 
spożywczymi.

N ie by ło  na czas w  hu rtów -,
niach warszawskich W ojewódz
kiego Przedsiębiorstwa H u rtu  
Spożywczego tak ich  sezonowych 
a rtyku łów , ja k  suszone owoce 
i  grzyby, czy p rzyp raw y do ciast.

Na w ie lokro tne  in te rw enc je  
detalu ekspozytura warszawska 
„Lasu “  np. dostarczyła zamó
w ione wczesną jesienią grzyby 
suszone — pod koniec p ie rw 
szej dekady stycznia.

Z ta k im  reagowaniem na za
m ów ienia detalicznego handlu 
uspołecznionego h u r t pow inien 
skończyć. O bow iązkiem  detalu 
jest te rm inow e dostarczenie 
h u rto w n i zamówienia, a obo
w iązkiem  h u rtu  jest przygoto
wanie na czas tow aru  do odbio
ru .

Sprawą niem ałe j wagi, jest 
term inow e wystaw ien ie rachun-

daży w sklepach by ło  ich brak.
We wrześniu zdesperowane 

warszawskie hu rtow n ie  Cen
tra li A rty k u łó w  Gospodarstwa 
Domowego „A rg e d " załadowa
ły  m ydło, proszek do prania i 
inne a rty k u ły  na własne samo
chody i same ..na ślepo“  po
w iozły tow ar do sklepów nie 
czekając na zamówienia. Sa
mochody pow róciły  do hu rto w 
ni puste.

U źródeł tych ważnych błę
dów leży bez wątpienia b rak na-

rzające się do dziś przestoje ta- ; leżyte j współpracy 'de ta lu  z
boru transportowego przed ma- j hurtem . W spółpracy oparte j

ignorujących zarządzenie M HW  
w  spraw ie w ystaw ian ia  rachun
ków  bezpośrednio na sklepy.

O warunki dla lepszego 
wykorzystania transportu

gazynami hu rtu . Jest w  tym  
oczywiście i w ina detalu, k tó ry  
nie zawsze planowo odbiera

przede wszystkim  na dobrym, 
w n ik liw y m  ocenieniu potrzeb 
ludności miasta, na w łaści-

tow a ry  z h u rto w n i. Jednakże j wym , p lanow ym  zam awianiu
dostrzeganie wyłącznie błędów 
detalu byłoby nieporozumie
niem. Przew lekłe bowiem w y 
dawanie tow aru z h u rto w n i ob
ciąża aparat handlu hu rtow e
go. Harm onogram y odbioru 
tow arów  ze składów są dziś 
w łaściw ie  fik c ją  i wym agają 
korekty .

Szybkość zaopatrzenia skle
pów przez detal, szybkość re 
agowania na zapotrzebowanie 
nabyw ców  wiąże się ściśle z 
szybkością w ydaw ania towaru 
przez hu rt. Na szybkim  odbio
rze tow arów  ze składów zysku
je  konsum ent, h u rto w n ik  i  de- 
taiista. H u rt i  deta l pow inny

tow arów  w hurcie i te rm ino
w ym  ich odbieran iu z magazy
nów.

*
Uchwała Rządu postaw iła a- 

pa ra t hand lu sto licy w  p ie rw 
szej l in i i  w a lk i o zapewnienie 
sprawnego zaopatrzenia mas 
pracujących. P racownicy detaiu 
chcą w  te j trudn e j walce znaleźć 
pomoc pracowników’ hu rtu . Po
moc w  walce o rozszerzenie 
asortym entu i lepszą jakość to 
w arów  oraz sta łym  zacieśnianiu 
wzajem nej współpracy w yn ika 
jącej z trosk i o potrzeby i  za
spokojenie życzeń k lien ta .

W— R
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Zamiast wózków -  obietnice
Od w ie lu  miesięcy transport 

kopa ln i „M a jów ka“  odczuwa 
brak wózków. Te b rak i w tra n 
sporcie przeszkadzają w w yko 
naniu planów kopalni. B rak 
jest także rezerwowej lokom o
tyw y  o napędzie spalirtowym. 
jedyna istniejąca pracuje bez 
przerwy. Z tego powodu zda
rzają się awarie.

Na każdym zebraniu załogi, 
na każdej naradzie p rodukcy j
nej poruszana jest sprawa tra n 
sportu, dział zaopatrzenia obie

cuje, że już  w  najb liższym  cza
sie nadejdą wózki, że lokom o
tyw ę zakupiono i jest już w 
drodze. Miesiące up ływ a ją  i ani 
lokom otywa ani wozy nie mogą 
dotrzeć do kopalni.

Załoga chciałaby zamiast 
obiecanek doczekać się wresz
cie usprawnienia transportu, 
k tó ry  obecnie jest wąskim  gar
dłem naszej kopalni.

PIOTR Z IĘ B A  
Kopaln ia  „M a jów ka “

U spółdzielców w Nowym Siole

Udoskonalenie nienagrodzone 
i niernzpo w szedł n Inne

Konserwator maszyn w W SK- 
Okęcie, ob. M arian Szatkowski 
skonstruował model szrankow- 
nicy do p il taśmowych, która 
może również służyć do rozk ła
dania zębów p il ręcznych. Po
m ysł ob. Szatkowskiego jest ba r. 
dzo cenny — dotychczas na 
rozkładanie zębów p iły  taśmo
w ej przeznaczano 90 m inu t a 
maszynka ob. Szatkowskiego 
w ykonu je  tę trudną pracę w 
ciągu 4 m inut.

W W SK istn ie je  K lu b  Racjo
na lizatorów , n iew iele jednak 
z niego m ają pożytku rac jona li
zatorzy. Np. ob. Szatkowski mu
sia ł w  domu scyzorykiem w y
konać model szrankownicy a 
dopiero później ob. Pająk prze
wodniczący K lubu  pomógł mu 
wykonać odpowiedni rysunek. 
Od opracowania rysunku do 
wykonania m aszynki m inęło 
przeszło pół roku i  wreszcie 
15.11,52 r. nowa maszyna roz
poczęła pracę. W ynalazek ob.

Szatkowskiego zdał w  zupełno
ści egzamin.

Niestety, dyrekcja fa b ry k i i 
k ie row n ic tw o K lubu  Racjonali
zatorów zapomnieli, że nie w y 
starczy wprowadzić wynalazek 
w  życie, że państwo nasze trosz
czy się o nowatorów i  racjona
liza torów  i wynagradza ich za 
o fia rną pracę. Ob. Szatkowski 
nagrody nie otrzym ał, n ik t  z 
dyrekc ji nawet nie podzięko
w a ł mu za trud.

W ynalazek ob. Szatkowskiego 
przyn iósł poważne oszczędności 
naszej fabryce. M ógłby on dać 
duże korzyści i  innym  zakła
dom, gdzie dotychczas zęby p il 
rozkłada się ręcznie. Trzeba, 
żeby ktoś pom yślał o upo
wszechnieniu wynalazku.

D yrekcja  i  K lu b  Racjonaliza
torów  zapom nieli w idocznie a 
tym , że rac jonalizatorstw o i  no
w atorstw o to złoty fundusz na
szej Ojczyzny.

A. T E IT E LB A U M  
Warszawa

Bogaty bilans jednego kwartału
K lu b  Techn ik i i  Racjonaliza

c ji przy Stoczni Północnej w 
Gdańsku dla spopularyzowania 
nowatorstw a i rac jona liza tor
stwa ogłosił w  początku IV  
kw a rta łu  ub. r. konkurs na na j
aktywniejszego racjonalizatora 
p rodukc ji. Okres tego kw a rta 
łu  up łyną ł pod znakiem duże
go zainteresowania konkursem 
wśród naszych racjonalizatorów. 
Często można było spotkać za
interesowanych w  K lub ie , gdzie 
zasięgał] rady lub  korzysta li z 
fachowej b ib lio tek i i czasopism 
technicznych.

Ogółem w  okresie kw arta łu  
w p łynę ło  71 wniosków racjona
liza torsk ich . z czego większość 
została przy ję ta  przeż kom isję 
W  dn iu 10.1.53 r. kom isja pod
sumowała w yn ik i. N a ja k tyw 
niejszym  racjonalizatorem  pro
d u kc ji w  IV  kw arta le  52 r. zo
stał sz lifie rz  ob. Stanisław  M i
chalski, k tó ry  złożył 14 pro jek
tów , z czego 10 zostało p rzy ję 
tych i zrealizowanych. Wśród 
usprawnień ob. M ichalskiego 
w yróżn ić należy przyrządy uzu

pełn iające sz lifie rkę  poziomą, 
ja k  ką tow n ik  un iw ersa lny ru 
chomy, p ły tk i magnetyczne o 
kącie 30 stopni, 45 stopni, 60 
stopni, p ły tka  oporowa i uchw yt 
sz lifie rsk i. P rzyrządy te p rzy
noszą duże oszczędności w  p ro 
d u kc ji oraz podnoszą je j ja 
kość.

Wraz z ty tu łem  N a ja k ty w n ie j
szego Racjonalizatora P rodukc ji 
Stoczni Północnej ob. M ichalski 
o trzym ał I  nagrodę w postaci 
row eru. D rugie m iejsce zajął ob. 
Franciszek Hem erling, k tó ry  
z łożył 8 pro jektów , z czego 5 zo
stało przy ję tych i  zrealizowa
nych. W  nagrodę za swą pracę 
ob. Hem erling otrzym ał aparat 
fotograficzny. Trzecie miejsce 
zają ł traser ob. Czesław Gerba- 
towski. Szczególnie cennym jego 
wynalazkiem  jest przyrząd do 
m ontowania okien. Zastosowanie 
tego pomysłu przynosi 2200 
roboczo-godzin oszczędności w 
stosunku rocznym.

S TA N IS ŁA W  FETTER 
Stocznia Północna 

Gdańsk

Ostatnie k ilom etry pięknej 
drogi wśród górzystych terenów 
pow ia tu wałbrzyskiego nie dzia- 
ła ją  już  na rnnie swym  urokiem. 
Ciekawość, czy spółdzielnia w 
Nowym  Siole spełni' moje ocze
k iw ania, czy znajdę w nie j to, 
czego po rozmowie z tow arzy
szami z KP  należy.s ię spodzie
wać bierze górę nad chęcią kon
templowania krajobrazu.

A ja k  to było opowiem.

M aria Drobna u w ija  się przy 
ostatnich porządkach sobot
nich, ja kby  m iała nie czter
dzieści, ale osiemnaście lat. 
Nowe pierzyny obleka w  czyste 
pow łok i z cienkiego płótna, 
a na blasze kuchennej — nie
chaj, wolno m; będzie użyć w y 
tartego już określenia, lecz je 
dyn ie trafnego w  danym w y
padku — piętrzą się strucle, 
makowce, m iodow nik i i inne 
specjały. M imo, iż mieszkanie 
nie jest jeszcze przygotowane 
do przyjm owania gości, Drobna 
od razu proponuje, abym u nie j 
„zam ieszkała“ . M ie liśm y więc 
k ilk a  dni, w  ciągu k tó rych  mo
żna było  porozmawiać o w ie lu 
sprawach. Nie obyło się oczy
wiście bez indagacji, ja k  to by
ło przed wstąpieniem do spół
dzielni.

— Przedtem — opowidWa 
obywate lka Drobna — to zna
czy przed wojną, siedzieliśmy 
w  siedem osób na jednym  hek
tarze. Jak po w o jn ie  w róciłam  
z Niemiec od robót, to zamie
szkałam w tych stronach. Przed 
powstaniem spółdzielni nie 
bardzo m i się w iodło, a teraz... 
Już bym  za nic nie chciała 
gdzie indzie j. Jak wypłacono 
nam roczny dochód to ja o trzy
m ałam 6.182 zł. Takiego grosza 
to przecież i w  snach nie w i
działam dotychczas.

W gospodarstwie przyzagro
dowym  ob. Drobnej stoi krowa, 
k tóra wkró tce ma się ocielić, 
dw ie owce i pięć tłustych pro
siaków... Karm ę zadaje im  
m atka obyw ate lk i Drobnej, sę
dziwa już, ale chętna do pracy 
staruszka.

— W spółdzielni też przero-

Kryshun Nowakowska
biłam  kilkanaście dniówek — 
chw ali się staruszka,

&
Ob. Drobna me należy wca

le do tych członków spółdzielni, 
którzy o trzym ali przy oblicza
niu  rocznego dochodu n a jw ię k 
szą sumę pieniędzy i na jw ięcej 
na tu rą liów  Na pierwsze m iej 
sce wysuną) się stajenny, oby
watel Edmund Ło jko . Zarob ił w 
gotówce (522 dn iów ki obra
chunkowe) 7.031 zl 24 gr.. a po 
nadto 346 kg żyta, pszenicy — 
2.495 kg j 375 kg jęczmienia.

Mimo, iż moje k ilkakro tn e  
odwiedziny w s ta jn i nie dają 
powodu do ja k ichko lw iek  u- 
włączających mu posądzeń za 
pytu ję  z dobrą m iną do zlej 
gry;

— Powiedzcie, obywatelu 
Ło jko. czy waszym dwóm ko
niom nie dogadzacie bardziej, 
niż pozostałym dwudziestu 
dwóm spółdzielczym?

— Ii. gdzie tam  — odpowia
da praw ie obrażony — z począt
ku, to i owszem, trochę do 
tych moich więcej m iałem  ser
ca, ale to prędko przeszło. Te
raz one wszystkie moje. M ówiąc 
to patrzy na konie z taką czu
łością, ja k  gdyby co na jm n ie j 
doglądał je  od pierwszych dni 
ich życia. Nie bez przyczyny 
otrzym ał w  tym  roku  wysoką 
premię.

Zarobki Drobnej i Ło jka  nie są 
odosobnionym w yją tk iem . N ie o 
w ie le m nie j za rob ili P io tr W o jt-  
kow ski (5.455 zł, a w na- 
tu ra liach  m. in. 2.935 kg psze
nicy, 288 kg jęczm ienia i 266 kg 
żyta) i Dawidow icz , Baltazar 
(4.687 zł, 1.663 kg pszenicy, 229 
kg żyta i 248 kg jęczmienia). 
Budujące jest co innego. Z każ
dego słowa spółdzielców z No
wego Sioła przebija troska o 
wspólne dobro, dbałość o pod
niesienie wydajności, duma z 
dotychczasowych osiągnięć.

Jan Synowicą — brygadzista 
hodow li trzody chlewnej n ie je 
dną noc przesiedział w  chlewie 
przy narodzinach prosiąt, toteż 
od czasu, gdy zostai ch lew m i- 
strzem nie zdarzyło się, by jed
no bodaj zostało uduszone przez 
maciorę. Chwalić Boga, dobrze

mi się chowają — m ów i z głę
bokim  zadowoleniem w  głosie. 
Synówka obiecuje, że w  nowym  
roku spółdzielnia wykona w 
dostawach obowiązkowych nie 
150 proc. planu żywca, ja k  w 
m in ionym  roku, ale 200 p ro
cent. Nie musi mnie zbyt długo 
zapewmać o tym . Wiem, że do
trzym a obietnicy.

*
W o.jtkowski P io tr — bryga

dzista połowy opowiada o po
czątkowych trudnościach spo
wodowanych głównie przez ko
biety.

— W pięćdziesiątym p ierw 
szym nasze baby nie chciały 
wychodzić do roboty. Baby, — 
ja k  to baby — nie m ia ły  z po
czątku zaufania do nowego i 
nie m ogły przyzwyczaić się do 
zespołowej roboty. A le  ja k  się 
przekonały, że można wspól
nie, razem i bez k łó tn i — tak 
ja k  m y — chłopy pracować, to 
po rozum do głowy poszły, zro
zum iały, że bez ich udziału 
spółdzielnia się nie będzie roz
w ijać  i  zakasały rękawy. Te
raz to ju ż  z n im i k łopotów  nie 
mamy.

Kob ie ty z Nowego Sioła nie 
należą do tych, które  m a ją4 
zwyczaj ukryw ać swe grzechy. 
Przyznają, że w  „zaprzeszłym “ 
roku „bum elantow ały“ . A le  
szczerość z jaką o tym  m ówią 
jest gwarancją, że z tym  sto
sunkiem do pracy zerw ały na 
zawsze.

Przez cały czas pobytu w  No
w ym  Siole nie daje m i spo
ko ju  jedna m yśl: „niem ożliwe, 
aby bez udzia łu L ig i K ob ie t na
stąpiła taka zmiana w św ia
domości mieszkanek te j groma
dy“ , Zapytu ję  o to przewodni
czącego spółdzielni, Nagórnego.

— Zaśby tam  — odpowiada. 
Jak dwa la ta temu była tu  ja 
kaś kobieta z P ow ia towej L ig i, 
tak  do te j pory n ik t się nie 
pokazał. Nasze baby jakoś sa
me od siebie zmądrzały

Przy sposobności Nagórny 
zgłasza pretensje do ZMP

— Nie możemy wcale doga
dać się ani z G m innym , ani 
z Pow ia towym  Zarządem ZMP 
— trzeba by ożyw ić trochę pra-

P o c i ą y - w i d m o
W agony k o le jk i  g ró je c k ie j są p rzew a żn ie  n ie o św ie tlo ne

K ropk i nad
I  T A K  ZŁE  I  T A K  N IEDOBRZE
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Nowy Sekretarz Stanu (m in i
ster spraw zagranicznych) USA 
— J. F. Dulles, rozesłał do 
wszystkich pracow ników  dy
plom atycznych lis t, w  którym  
oświadcza, że będzie od nich 
wymagać „nadsyłania uczci
wych raportów  o tym , co się

dzieje za granicą. Dotychczas 
bowiem raporty  takie pisane 
by ły  z myślą, aby się przypodo
bać zw ierzchnikom “

Biedacy! Gdy zaczną pisać j 
prawdę (np. o antyam erykań- j 
śkich nastrojach ludności „za- i 
p rzy ja in io n ych " z USA krajów), \ 
staną przed kom isją do badania i 
działalności antyam erykań skie j Rys. Z  Z lO M E C K i

cę ku ltu ra ln o  - oświatową u 
nas. A  i naszego świetlicowego 
i bib liotekarza należałoby prze
szkolić.

Dla całości obrazu Nowego 
Sioła wspomnieć należy, że nie 
cała wieś należy do spółdziel
ni. Jeden nadziało wiec gospo
daruje w dalszym ciągu indy
w idualn ie. Z początku pod 
wpływem  wrogie j propagandy 
nie chciał słyszeć o spółdzielni, 
ale potem przyszedł... z nie- 
obsianym polem i sprzedanym 
inwentarzem.

— Powiedzieliśm y mu —1 opo
wiada Nagórny, że wtedy 
p rzy jm iem y go, ja k  obsieje, po
sadzi i bydło sobie odkupi.

*
Spółdzielnia w Nowym  Sio

le nie znajduje się w żadnych 
szczególnie uprzyw ile jow anych 
warunkach: teren górzysty, zie
mia wcale nie najlepsza, a m i
mo to 35 członków spółdzielni 
bardzo ją  sobie chw ali, zespól 
sprzedał państwu 111 proc. za
planowanego zboża, 150 proc, 
mięsa i 800 proc. mleka. M im o 
krótk iego okresu istnienia (od 
20.9.50) dochody spółdzielców 
wzrosły w ciągu ostatniego ro
ku o 72 proc. W tym  okresie 
zw iększyli także wydatnie ilość 
pogłowia (krów  o piętnaście, 
w łasny przychówek wynosi 
sześć sztuk i  trzody chlewnej 
o trzydzieści trzy). Z fundu
szów inw estycy jnych założono 
w 1952 r. bardzo rentowną fe r
mę drobiu i  hodowlę owiec, a 
z funduszu społecznego po k ry 
te zostały m. In. koszty u trzy 
mania przedszkola z k ilkudz ie - 
sięciorgiem dzieci, a przy tym  
wszystkim  dniówka obrachun
kowa wyniosła w  gotówce 13 zł 
47 gr, a w  naturaliaeh m. in. 
0,66 kg żyta, 4,78 kg pszenicy, i 
0,7 kg jęczmienia.

Dla grupy indyw idua lnych 
gospodarzy z Lubelszczyzny, 
k tóra od k ilk u  la t w a łkow ała 
sprawę założenia spółdzielni, 
na js iln ie jszym  argum entem  „za“  
było zwiedzenie Nowego Sioła. 
Dopiero potem zrea lizow ali d łu 
go traw ion y  zamiar.

O powiadał m i o te j wyciecz
ce księgowy spółdzielni, k tó ry  
styego zawodu nauczył się na 
koszt zespołu.

— Jak przyjechali, tośmy im  
pow iedzie li: nie myślcie, że ja k  
tra k to r zaorze, to można już 
chodzić z założonymi rękam i, 
a oni na to:

— A co w y m yślita , że my 
bum ełanty jakie? (słowo „b u 
m elant“  weszło ju ż  chyba na 
stałe do słownictw a współcze
snej wsi polskie j). Toć j teraz 
pracujem y, każdy na swej. za
grodzie, ale jakoś nie w iele z 
tego mamy Widać, spółdzielnia 
lepie j s;ę. opłaca i  przy robo
cie lżej człow iekow i.

— Na pewno się opłaci — ko
m entu je księgowy — a .co do 
uła tw ień, ja k ie  daje mechani
zacja, .to przecież nie ma co 
dyskutować. Pokazuje przy tym  
z dumą na dwa m otory elek
tryczne.

— K up iliśm y k ilk a  dn i temu. 
Jeden m otor pójdzie do stajni, 
a d rug i będzie sieczkę rżnął. 
Na przyszły rok będziemy już 
m ie li nową oborę, gdzie pomie
szczą się wszystkie krow y. W 
tej c h w ili mamy 64 sztuki. Za 
rok będzie więcej. Oborę zro
bim y sposobem gospodarczym. 
Trochę funduszu mamy, no to 
bedzie na m ateria ły  budow la
ne, a prace sami wykonamy.

Z pewnością am bitne plany i 
zamierzenia spółdzielców z No
wego Sioia zostaną w bieżącym 
roku zrealizowane.

W S T O L I  C  Y

w
.Yon v meloriy i remie pomysły 
pr«ry Miejskiego przedsiębiorstwa

uodonaqáu i
M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo Wo

dociągów i K analizacji należy 
do przodujących przedsiębiorstw 
komunalnych. Pracownicy tego 
przedsiębiorstwa osiągnęli po
ważne sukcesy w  zakresie sto
sowania pomysłów rac jona li
zatorskich i nowatorskich.

Ostatnio przeprowadzane są 
próby zastosowania radzieckiej 
metody A. N. Nozarowa przy 
spawaniu żeliwa. Inż. W ojna- 
rowicz, dyrekto r przedsiebior - 
stwa. w  czasie pobytu w ZSRR 
zapoznał się z tą metodą i w pro
wadza ją w swym przedsiębior
stwie. Metoda ta polega na sto
sowaniu pęczka elektrod zło
żonego z p rę tó w  miedzianego, 
mosiężnego, żelaznego oraz nor
m alnej e lektrody zamiast . jed
nej elektrody. Przeprowadzone 
próby daty dobre w yn ik i. Zasto
sowanie tego systemu na sze
roką skalę ma w ie lk ie  znacze
nie nie ty lko  dla wodociągów, 
gdzie można będzie spawać pęk
nięte ru ry  żeliwne na miejscu 
bez potrzeby ich wyjm owania, 
ale również w  innych gałę
ziach przemysłu a szczególnie 
w  warsztatach napraw maszyn

kanalizacji
części żeliw -rolniczych. gdzie 

ne często pękają.
Załoga wodomierzowm M PW iK 

buduje w tej c h w ili dwa proto
typy wodomierzy częściowych 
(parcjalnych) służących do mie
rzenia ilości wody przepływa
jące j przez ru ry  na pracujących 
sieciach. .Jeden z tych proto
typów- jest pomysłu in ż ' Wojna- 
rowicza. drugi inż W ielopol
skiego. Praktyka wykaże, któ
ry z tych prototypów znaj
dzie zastosowanie.

W budowie znajduje się 
również oparty ^na wzorach 
radzieckich specjalny przy
rząd do czyszczenia ru r z osa
dów Przyrząd ten pozwoli ha 
czyszczenie ru r  na sieci bez po
trzeby ich demontażu i wysy
łania do warsztatów

W związku z planami budowy 
szeregu studni dla stolicy, ra
c jonalizatorzy M P W iK  opraco
w a li modę! studni szkieletowej. 
Studnia ta. według obliczeń, bę
dzie m iała przeszło dwa razy 
większą wydajność wody niż 
studnie dotychczas budowane.

(i)

Blisko 13 tysięcy skierowań na wczasy 
przewidziano na pierwszy kwartał br. 

dla ludzi pracy stolicy
W pierwszym kw arta le  bieżą

cego roku blisko 13 tysięcy 
związkowców — pracow ników  
warszawskich zakładów p ra 
cy skorzysta z wypoczynku 
organizowanego przez Fun
dusz Wczasów Pracowniczych. 
Około 7000 osób otrzyma skiero
wania za opłatą ulgową od 85 
do 150 złotych.

848.. warszawiaków wyjedzie

do miejscowości kuracyjnych na 
trzytygodniow e wczasy połączo
ne z bezpłatnym leczeniem.

Wypoczynek na wczasach cie
szy się coraz większą popular
nością wśród robotników. Np. z 
zakładów im. Róży Luksemburg 
wyjedzie na wczasy do Karpa
cza 39 pracowników. Coraz w ię
cej zgłoszeń napływa także ze 
zjednoczeń budowlanych, (kw )

Przystąpiono do budowy płyty  
tunelu dworca

Za w ysokim  parkanem, k tó ry  
stanął u zbiegu u lic  M arszał
kow skie j i al. Jerozolim skich 
prowadzone są w  szybkim  tem 
pie roboty przy przygotowywa- 
n iti placu budowy. Stawia się 
magazyny m ateriałowe, przy
wozi narzędzia i maszyny k tó 
re  posłużą do prac przy prze
dłużeniu p ły ty  tunelu kolejo- 
v  ego l in i i  średnicowej, oraz 
przy wybudowaniu m uru opo
rowego.

Na ogrodzonym teren ie usta
w ione zostaną betoniarki, bara
k i magazynów zaopatrzenio
wych, oraz położone zostaną 
szyny k o le jk i wąskotorowej, 
k tóra dowozić będzie beton na 
budowę tunelu

Projektow ane jest również 
dostarczanie betonu do p ły ty  
tunelowej przy pomocy specjal
nych pomp — używanych przez 
radzieckich budowniczych.

(js)

Zmiana godziny rozpoczęcia obrad konferencji 
dzielnicowej PZPR Śródmieście

K o m ite t D z ie ln ic o w y  PZPR  W a r
szawa - Ś ródm ieśc ie  zaw iadam ia  
de legatów  na k o n fe re n c ję  d z ie ln i
cową oraz zaproszonych  gości, że 
godz ina  rozpoczęcia  obrad  k o n fe 
re n c ji  u leg ła  zm ian ie . K o n fe re n c ja

rozpoczn ie  sie o godz. 10.00 w d n iu  
3t s tyczn ia  b r., a n ie  -  ja k  p ie r 
w o tn ie  p lanow ano  — o godz 14.0».

K o n fe re n c ja  o dbyw ać  sie bedzie 
w' sa li M in is te rs tw a  G ó rn ic tw a  p rzv  
ul. K ru c z e j 36.

„ I d e a l n i “  uży tkown icy
Is tn ie ją  coraz rzadsze na szczę- i darza bazaru , że boks? tednak 

, e " 7 P a<nu, k ie d y  u ż y tk o w n ik  na leży o tw o rz y ć , p rze d s ię b io rs tw o  
ko rzys ta  z lo k a lu  n ie  p łacąc za to  w y s ia ło  ra chu n e k  za n ie u ż y t-  

“ yDszu. -  ! kow ane boksy d y re k c ia  odn o w ie -
A le  czy m ożna w y o b ra z ić  sobie j dz ia ła , że u g ru d n ia  p rzekaza ła  
lk l -  d y re k c j i  a r ty k u łó w  sp o żyn -

Świetlica, czy tylko nazwa?
, żyrardowski Dom W łókniarza na manowcach

Ładna, obszerna sala tea tra l
na z parterem  i  balkonem. Na 
»cenie resztki dekoracji po uro
czystości noworocznej, forte
pian, jakaś figu rka  gipsowa... 
Znajdu jem y się w żyrardow
skim  Domu W łókniarza. Prócz 
sali tea tra lne j jest tu duży ha ll 
l dw ie  salki. W jednej z nich 
w ita  nas m ickiew iczowski cy
ta t: „Bez serc, bez ducha, to 
szkieletów ludy; młodości podaj 
m i skrzydła...“ .

Jest godzina 14. O tej porze 
Dom W łókniarza stoi jeszcze 
pustką. A le  przecież zaraz po
w in ien  zatętnić życiem. Wczo
ra j, przedwczoraj i każdego po
południa, według wszelkich 
przypuszczeń, ro jno  tu  było i 
gwarno, tu przecież powinno się 
koncentrować życie ku ltu ra lne  
żyrardowskich w łókniarzy. Szu
kam y śladów tego życia i pracy 
i™ znajdujem y pustkę. Żeby 
choć skrawek gazetki ściennej, 
żeby ja k iś  aktua lny rozkład za
jęć — nic, absolutnie nic nie 
znajdujem y. W jednej z sal 
resztki dekoracji, pozostałych po 
w ieczornicy i w ięcej nic.

Dom posiada dwa fortep iany 
! pianino. Dwa instrum enty w 
godzinach wolnych od zajęć są 
ja k  należy zam knięte na k lu 
czyk. Jeden fortep ian jednak, 
sto i w  ha llu  o tw a rty , jest w  nie
m ożliw y sposób rozstro jony, ma 
połowę k law iszy głuchych i  w i
docznie k ie row n ic tw o  doszło do 
wniosku, że takiego „starego 
g ra ta “  nie w a rto  chronić.

W  ha llu  zna jdu ją  się rów 
nież dwa piękne sto lik i szacho
we. Okazuje się, że sto lików  tych 
Dom ma więcej, a!e część jest 
w  naprawie, a część ktoś, czy 
jakaś instytuc ja  wypożyczyła. 
W idocznie uważano, że w Domu 
W łókn iarza są one niepotrzeb
ne. A tymczasem szachy i w a r
caby, przechowywane w  szatni 
u portiera , noszą ślady częstego 
używania.

— Szachy mają tu w ie lk ie  po
wodzenie — wyjaśnia miody 
ZMP-owiec, k tó ry  chw ilow o za
stępuje kierowniczkę z powodu 
je j choroby.

— To pewno macie tu jakieś 
kółka szachistów, urządzacie 
turnieje?

— E, nie, tego u nas nie ro
biono. *

W estetycznie urządzonej sal
ce s to lik i i krzesła. W ymarzo
ne miejsce na czytelnię. Ale 
czytelni me ma. Czasopisma 
przechowuje portier, i kto chce 
ten je sobie od niego bierze. O 
jak ie jś  propagandzie czytelnic
twa oczywiście w tych w arun
kach mowy nie ma.

W magazynie porządnie zło
żone instrum enty muzyczne. 
W ydaje się jednak, że na o r
kiestrę jest ich za mało.

— To wszystko?
— Nie. Mamy duży kom plet 

‘nstrum entów, ale są „u ludzi“ .
— U członków orkiestry, k tó 

rzy przygotowują się do wystę
pów?

— O rkiestry  nie mamy. In 
strum enty są tak, po prostu „u 
ludzi“ .

Towarzysz m ówi niechętnie. 
Odpowiedzi ogranicza do k ró t
kiego „ ta k “  lub „n ie “ , „je s t“  lub 
„n ie  ma“ . Na pytanie, co jest 
przyczyną tej powściągliwości, 
wybucha:

— Bo mi wstyd... Taki Ż y ra r- ' 
dów! Takie m iasto! Można by tu 
-tworzyć Bóg w ie jak ie  życie 
ku ltu ra lne, a tymczasem... wszy
stko się rozłazi....

Zaczyna niepokoić ten. po
bieżnie na razie poznany stan 
Domu W łókniarza.

Czy możliwe, żeby tu istotnie 
nic się nie robiło? A przecież na 
ulicy w idzie liśm y afisz głoszą
cy, że zespół teatra lny brat u- 
dzia ł w elim inacjach wojewódz
kich. Okazuje się więc, że zespól 
tea tra lny  jest, że przygotował 
inscenizację Gogola „Jak  Iw an

lwanow icz pokłócił się z Iw a 
nem N ik iforow iczem “ i uzyska! 
drugie miejsce w wojewódz
twie. Obecnie zespó! opracowu
je szopkę polityczną i montaż 
artystyczny na 10 rocznicę po
wstania ZWM. No więc wresz
cie jest coś konkretnego.

Dowiadujem y się, że jest ró
wnież balet. A le  niestety te dw ie 
jaskółk i« ; nie przynoszą jeszcze 
wiosny. ’’  Istn ienie zespołów 
świadczy o tym , że ludzie w 
Żyrardow ie chcą brać czynny 
udział w życiu artystycznym. 
Nie świadczy jednak bynajm nie j 
o zorganizowanej pracy Domu 
W łókniarza. Zespoły pracują na 
własną rękę, o własnych siłach, 
nawet nie zatroszczono się o 
zapewnienie im  instruktorów . 
Dom W łókniarza nie ma zresz
tą ani jednego instrukto ra, m i
mo iż Okręg Zw iązku W łókn ia
rzy zapewnia, że jest w stanie 
zatrudnić czterech wysokowy- 
kw ahfikow anych instruktorów .

Proc? wym ienionych zespołów 
w Domu W łókniarza pracuje je 
dno koło Wszechnicy Radiowej 
i... już koniec.

K to ponosi w inę za tę mar
twotę.' za ten bezwład panujący 
w ośrodku, który powinien być 
ogniskiem ku ltu ry?  W Ż yra r
dowie m ów ią: — 1) jeden kie
row n ik  nie daję sobie rady. M u
si być k ie row n ik  artystyczny i 
adm in istracyjny. 2) lokal nieod
powiedni, brak sal, 3) w Ż y ra r
dowie nie znajdziemy ins trukto 
ra, musi go nam dać Warsza
wa, 4) „m łodzież stron i od Do
mu“  (tak mówią w Związkach). 
5) „tam  się nic nie robi, n a jw y
żej odbyw ają się ra n d k i“  (tak 
mówi młodzież), 61 ork iestry  nie 
można zorganizować itd. itd.

Przeszkód jest niezliczona i- 
lość. Zacznijm y od ustalenia kto 
w łaściw ie odpowiada za Dom 
W łókniarza I tu nareszcie w y
łazi szydło z worka. Bo !) w ła
ścicielem Domu są Żyrardow

skie Zakłady Lm arskie, 2) pra
cę ku ltu ra lną  prowadzi Zarząd 
Okręgu Zw. Zaw, P ra i Przem. 
W łókienniczego. 3) dyspozyto
rem m iała być Rada Za
kładowa. 0 Prócz tego istnieje 
społeczny Zarząd Domu W łók
niarza. Machina jak w idzim y 
niczego sobie. I tu na przyk ła 
dzie Domu W łókniarza spraw
dza się przysłow ie o sześciu k u 
charkach. Za Dom W łókniarza 
w gruncie rzeczy, n ik t w Ż yra r
dowie nie czuje się odpowie
dzialny.

I w żyrardowskim  Domu 
W łókniarza tra fia ją  stę takie 
k w ia tk i, że np. w okresie inten
sywnych prac^ zespołu 'eatra l- 
nego przed e lim inacjam  . nagle 
do Domu W łókniarza wiechała 
wystawa PCK, paraliżując robo
tę, że np. w tymże Domu odby
wały się... Targi M HD itp.

W tym  stanie rzeczy, w tym  
delika tn ie  mówiąc bałaganiku 
przeszkody stosunkowo małe 
urasta ją do rozm iarów nieprze
zwyciężonych trudności

Rozpatrzmy z kolei poda
ne nam przyczyny ine rc ji 
i senności Domu W łóknia
rza. 1) Sprawa k ie row n i
ctwa, Czy istotn ie potrzebne 
są aż dw ie siły? Przy każdym 
Domu K u ltu ry , przy każdej 
św ietlicy norm alnie istnieje ak
tyw , który jest motorem i du
szą wszystkich prac. Jeżeli w 
Żyrardow ie tak i aktyw  powsta
nie, to jeden k ie row n ik  lekko 
da sobie radę i  pracą. Jeżeli 
zaś w yjdziem y z założenia, że 
k ie row n ik  nie k ie ru je  lecz 
wszystko sam robi, to wątp liw e, 
czy dwóch, a nawet trzech za
daniu podoła. 2) Sprawa lokalu. 
W ydaje się, że w sali tea tra lne j, 
dwóch pokojach j ha llu  — zu
pełnie dobrze można zorganizo
wać życie ku ltu ra lne. Należy o- 
pracować reainy i przemyślany 
plan, realny i przemyślany gra
fik  zajęć, wtedy n ik t nikomu 
nie będzie „ro b ił na złość“ , znaj
dzie się miejsce i czas na róż
nego rodzaju form y pracy.

Poważną bezsprzecznie prze
szkodą jest brak. instruktorów .

Ale powiedzenie, ze „w  Ż yra r
dowie instruktora znaleźć nie 
można" zaskakuje ueco. Czyżby 
istotn ie Żyrardów oył tak ubogi 
w ludzi? W to uw ierzyć nie 
można. Przyczyna leży w tym, 
ze w Żyrardow ie n ik t nie po
m yślał o przeszkoleniu jedno
stek zdolnych i chętnych Istn ie
ją przecież odpowiednie kursy 
i sem inaria Jednak ani w Za
rządzie Okręgu Zw. Zaw. ani w 
Radzie Zakładowej, w ZMP, ani 
w dyrekc ji, ani w m iejscowych 
instancjach pa rty jnych  n ik t sie 
tą sprawą nie zainteresował.

Znaleźli się ludzie, którzy nie 
posiadając nawet przygotowania 
usiłu ją prowadzić balet i teatr. 
N iew ątp liw ie , po przeszkoleniu 
rob iliby  to lepiej.

■Fachowego instruktora trud
no przeszkolić w k ró tk im  sto
sunkowo czasie — to prawda. 
A le swego czasu .istnia ła współ
praca z warszawskim  Teatrem

rekcja owo“ , że ten me chce po
magać, a ów nie umie praco
wać. Nie może związek siedzieć 
z założonymi rękam i, narzekać 
i oczekiwać kogoś, kto  spa
dnie z nieba i zrobi całą trud
ną robotę.

W łókniarze żyrardowscy w 
swoim Domu pow inni i  mogą 
rozw inąć wszelkie fo rm y pracy 
ku ltu ra lne j. 1 Tu jest również 
miejsce na popularyzację przo
downików  pracy i racjonaliza
torstwa, czego dotychczas w 
Domu W łókniarza nie było. T i  
placówka „winna m obilizować 
klasę robotniczą do wykonania 
planów produkcyjnych. Przecież 
żyrardowskich w łókn iarzy  stać 
na to, by stw orzy li poważny 
ośrodek k u ltu ry  — ośrodek, 
k tó ry  pomagałby również świe
tlicom  w ie jsk im  

Sprawa Domu W łókniarza 
w inna stać się jednym  z cen
tra lnych zagadnień Okręgu

ta k i „ id e a ł“  u ż y tk o w n ik a , k tó ry  I 
sum ie n n ie  op łaea czynsz ' na lo- ; 
ka ł p rzez sieb ie  n ie u ż y tk o w a « y ?  j

T a k im  „ id e a łe m “  je s t m ię d z \ i 
in n y m i C en tra la  P rze m ys łu  L u 
dowego i A rty s ty c z n e g o , k tó ra  od ! 
w ie lu  m ies ięcy  p ła c i należność i 
p rze d s ię b io rs tw u  „T a rg o w is k a  • 1 
H a le “  za .. .n ie u ż y tk o w a n e  do dziś j 
boksy na bazarze p rz y  u lic y  Pań- i 
s k ie j.

C e n tra la  o p ła c iła  czynsz do i 
lu tego  b r. w łą czn ie  i c ich o  s iedzi j 
„N ie  p a liła  s ię “  do han d lu  baza 
row ego  z sobie  ty lk o  w ia d o m ych  j 
P rzyczyn , je s t s u m ie n n ym  p ła tn i-  i 
k iem  i na ty m  kon iec.

W lip c u  u b ieg łego  ro k u  d y re k  i 
c ja  a r ty k u łó w  p rze m ys ło w ych  
M H D —P raga  p iln y m  p ism em  zaża 
dała e ne rg iczn ie  p rz y d z ia łu  sto- j 
isk  n r  5 i 8 na bazar ze p rz y  u li 
ev B rz e s k ie j. D ostała . M in ą ł i 
w rzesień  i p a ź d z ie rn ik , s to isk  nie j 
o tw o rzo n o . K ie d y  zaś po bezsku- j 
ccznych  p rz y p o m n ie n ia c h  gospo- *

czy eh M H D —P ółnoc Za w rzesień, 
o aźd z ie rn ik  d y re k c ja  — owszem 

zap łac i, i za p ła c iła . Za g ru 
dzień — n ig d y

A hoksv puste s to lą !
S to la  puste i opuszczone, ja k  \ 

d o lska  na bazarze m o k o to w s k im  
orzy u l D w o rk o w e j do k tó ry c h  
pie chce sie p rzyzna ć  P rzeds ię 
b io rs tw o  O b ro tu  W a rz y w a m i i O- 
w oeanit ZSS k tó re  ied n a k  czvnsz 
ró w n ież  o p łaca !

Opłaca i żąda p rz y d z ie le n ia  dal- 
s v cb s to isk , bo ty c h  n ie u ż y w a 
nych ma za m ało ...

Is to tn ie  za m a ło  lest jeszcze 
stoisk hand lu  uspo łeczn ionego  na 
bazarach s to lic y  za dużo je s t na 
tom ias t s to isk n ie c zyn n ych , k tó 
rych  o tw a rc ie  p rzyśp ieszy  — sa
dz im y  — W yd z ia ł H a n d lu  P re zy 
d ium  St R. N „  ro zpo czyn a ją c  
w a lkę  z u ż y tk o w n ik a m i n ie  u ż y t
k u ją c y m i op ła ca nych  przez « teb i* 
s to isk . > (W j)

Ludowym . .Współpraca ta jed- j Związku W łókniarzy w Żyrar 
nak urwała się i w Żyrardow ie j dowie, w inna ona znaleźć
n ik t nie | próbował ponownie 
nawiązać1 kontaktu .z  teatrem

Żyrardów... poważny ośrodek 
przemysłowy Żyrardów — mia 
sto o pięknych tradycjach. W y
dawałoby się, że taka placówka [ CRZZ. 
jak  Dom W łókniarza winna być 
oczkiem w głowie władz związ
kowych powinna spotkać się z 
opieką KM. A tymczasem 
wszyscy mówią, że jest źle i mó
w ią to w ten sposób jakby ra
tunku nie było. Patrzy spokoj
nie, z rezygnacją Okręg Związ
ku, patrzy fabryczny kom ite l 
pa rty jny . Kom itet M ie jski, jak 
Dom W łókniarza staje się za
przeczeniem św ietlicy. jak staje 
się terenem in tryg  i rozgrywek

Ale trudno mówić o zaprowa
dzeniu porządku, póki jest dw u
dziestu gospodarzy, i  których 
każdy rości pretensje a odpo
wiedzialności brać na siebie nie 
chce.

Dom W łókniarza jest placów
ką związkową, nie kto inny więc 

J.ylko Związek Zawodowy w i
nien być gospodarzem i odpo
w iedzialnym . 1 me jesl uspra
w ied liw ien iem  dla Okręgu 
Związku, że „Z M P  to“ , a „d y 

na te-
zyte zrozumienie w Komitecie 
M ie jskim  P artii. Zasługuje,, bv 
Miżej w mą wglądnął Centra'lnv 
Zarząd Związku Pracowników 
Przemysłu W łókienniczego i

T E A T  R Y
P o ls k i — „ L a lk a “  — g. 18.30, K a 

m e ra ln y  — „W u ja s z e k  W a n ia “  — g 
19. N a ro d o w y  — R e w iz o r“  — e. U) 
F ilh a rm o n ia  — K o n c e rt s y m fo n ic z 
n y  — g. 19 (T e a tr  N ow y) Powsze- 
ch n y  — „Z rz e d n o ś ć  i p rz e k o ra “  
..C udzoz iem czyzria “  — g. 19. S y
rena — „W ie lk i  c y r k “  — g. 19 ir> 
W spółczesny — „D ro g a  do C zarno 
lasu “  — g. 19. S a ty ry k ó w  - -  . B iu ro  
d o c in kó w '“  — g. 19.30. G u liw e r  — 
„J a n e k  n ie  p a n e k “  — g. l l  i 17

K I N A

*
A rt. 62 Konstytuc ji Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej gło- 
st:

I. Obywatele Polskie j Rzeczy
pospolite j Ludow ej mają pra
wo do korzystania ze zdobyczy 
ku ltu ry  i do twórczego udziału 
w rozwoju k u ltu ry  narodowej.

Realizując ten a rtyku ł, pań
stwo ludowe łoży o lbrzym ie su
my na św ietlice i domu k u ltu 
ry, stwarza w a run k i’ wszech
stronnego rozwoju życia k u ltu 
ralnego. udostępnienia go jak 
najszerszym masom ludzi pra
cy.

O tym  nie wolno zapominać 
instancjom zw iązkowym  i par
ty jn ym  w Ż yrardow ie  i nie ty l
ko w Żyrardow ie. Nie wolno irr 
zapominać, jak  ważnym czyn 
nikiem  w wychowaniu nowegr 
człowieka, budowniczego socja 
lizm u są św ietlice i domv k u l
tu ry . Z. K W IE C IŃ S K A .

M o skw a  — „F a n fa n  T u lip a n " ,  g 
12, 14, 16, P a lla d iu m  — „P u s te ln ia  
P a rm e ń s k a " I I  ser a, 14. 16. 13, na 
godz. 20 b ile ty  w yprzedane  P raba
— .F an fan  T u lip a n " ,  g. 14, 1«.
Śląsk — „U c z n io w s k i r e w ir " ,  g 
14. 16, 13 20. A t la n t ic  — „W ie lk i
k o n c e r t" , g. 13.15, 1530. 17.45. 20
P o lo n ia  — „W  n o w y m  Szanghaju**- 
„Z a w o d y  m is trz ó w  n a rc ia rs k ic h "  
„Ś w ia t m ło d y c h "  n r  8-52" g 15, 18 3fi 
oraz „A le k s a n d e r  N e w s k i"  g, 16 30 
20. S to lic a  — „T a ra s  S zew cśenko " 
g. 15.30, 17.45. 20. W - Z  -  „P a n n a  
bez posagu“  g. 14, 16. 18, 20, 1 M a j
— „C h ło p c y  na p o z y c ji"  g. 16, is. 
20. O cho ta  — „ N ie  ma p o k o ju  pod 
o liw k a m i“  g. 14. 16. 18, 20 S yrena
— „N ie z a p o m n ia n y  ro k  1919“  ą 
15.30. 17.45. 20. Teczn — „W  pogoni 
za sławka“ , g. 18. 18, 20 L o tn ik  -  
„U  p rog u  ż -e ia “ . g. 17. 19 O l
sz tyn  (W io chy ) — „P rz e k lę ta  w y 
spa“ , g, 17. 19.

U w aga : w  k in a ch  M oskw a i P r a
ha na godz 18 i 20 kasy in d y w i
d ua ln y c h  b ile tó w  n ie  sp rzeda ją  - 
pos iada ją  ty lk o  b ile ty  za reze rw o 
w ane  d la  posiadaczy a bonam en tów

PO RANKI

S yrena  — „Z a k a z a n e  p io s e n k i"  
g. 13.30.

(U w aga: re p e r tu a r  k in  p od a je m y  
na p odstaw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
wego Za rządu  K in , W arszawa ‘u l 
Ja g ie llo ń ska  26 te l. (10) 44-54).

R A D I O
S O B O TA  31 S T Y C Z N IA  

P ro g ra m  r — na fa l i  1322 m . 
P ro g ra m  dn ia  6.0(1, 15.25. W ia do 

m ości 5.05, 6.00, 7.00. 7.55. 12.04, 16.110. 
20.00. 23.00.

5.10 K o n c e rt p o ra n n y , 6.10 A ud  d la  
w s i, 6.20 W szechnica R ad iow a — 
k u rs  I, 6.40 Z e lle r : W iązanka  z opt 
..P ta szn ik  z T y r o lu " .  6.50. G im n a s ty 
ka, 7 20 K o h c e r t p o ra n n y , 7.50 Ka-

W szectin ica  R ad iow a z c y k lu  X I X , 
Z ja z d  K P Z R  9.50 P rz e rw a , to.55 
Aud. d la  k i. [ I I —IV , 11,15 M u zyka  
I a k tu a ln o śc i. 11.45 G los m a ją  k o 
b ie ty , 12.15 „N a  sw o jska  n u tę " ,  era 
zesp h a rm o n ts tó w  T  W eso ło w sk ie 
go, 12 45 A u d  d la  w si. 13.00 U tw o ry  
fo rte p . kom p, p o ls k ic h  -  g ra  i. 
Szen icow a, 13.15 K o n c e rt O rk  R ózgi 
B yd g o s k ie j P R. p.d A rn o ld a  Rez
lera i W. P a w ło w sk ie g o , 13.55 P rz e r
wa. 15.30 Aud. d la  d z ie c i. 16.20 „Z  
naszych p ie ś n i"  16.45 „A n n a  P ro le - 
ta r in s z k a "  — fragm . p ow  Iw ana  
O lb ra c h ta , 17.05 Pogadanka  p rz y ro d 
n icza d r. Jana Ż a b iń sk ie go , 17 15 
„S łuch a cze  p iszą ”  -  aud. B iu ra  
S tu d ió w . 17.20 K o n c e r t ro z ry w k o w y  
w  w y k  MaJei O rk . Rózgi. 'Ś ląsk ie j 
P U p d  Jana L ie rsza , 18 00 M i
k ro fo n e m  po k ra ju , 13.15 M arsze 
w a lce  i p o lk i. 18.45 A u d  d la  w si, 
!9.on A u d  o książce A, S t il ia  p .t. 
„P ie rw s z e  s ta rc ie "  19.20 ,(Ns m u 
zyczne) fa l i " .  1950 , .ito re sp o n d e n c i 
s p o rto w i donoszą ". 20.26 W iadom ości 
sportow e . 20.30 M i.izyka  p o p u la rn a . 
20.45 M u zyka  taneczna. 21.25 Repor- 
taż l ite ra c k i.  21.45 F ra g m e n ty  O p e ry  
S i  M o n iu s z k i .V e rh u m  n o h ile " . 
72.25 M u zyka  d la  w s z y s tk ic h , 23.10 
M u zyka  taneczna.

P ro g ra m  I I  — na fa li 367 m.

P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00, W iado
m ości 5.05. 6.31). 7.55. 17.00. 21 00 23 50.

5.10 K o n c e rt p o ra n n y . 6.00 G im n a 
s tyka  6 10 K a le n d a rz  R a d io w y  b 15 
M u zyka  poranna  6.50 M u zyka ' lu d o 
w a, 7.20 K o n c e r t p o ra n n e . 8.00 
P rze rw a , 14.05 In fo rm a c je . 14.10 A nd 
d la  k l. 1. r i. 14.30 U tw o ry  na a ltó w 
kę -  gra M ieczys ła w  Sza lesk i 14 50 
A r ty s ty c z n e  p ieśn i p o lsk ie  w w v k  
C hó ru  Rózgi P o zn ań sk ie i P R p d.
L . S zo p !ta k ie g o . 15.10 „D ia b e ł"  — 
opow  G d y  de M aupassanra 15 30 
A ud . d la  dz iec i, 18.00 W szechnica 

1 R ad iow a -  k u rs  I, 16 20 i n  aud z 
[e y k h j.  K o m p o z y to r T y g o d n ia  ~  .1. 

H aydn -- aud s ł.-rm iż  w  opr T  
C e liń s k ie g o . 17.13 .Rok na M azow - 
szu • -  su ita  lud o w a  St. P rószyń- 
sk iego w  w y k  L u d o w e i K a p e li Rnz- 
f ł0RTr: W a rsza w sk ie j p.d St N a w ro 
ta , 17.30 ..Na w a rs z a w s k ie j 
17.55 „Z e  s p o rn i“  IR.00 .G los ma,1ą 
k o b ie ty “ . 18.15 Ko?ir*prt so lis tów . 
18.30 „S ie czka  n ie  ze ‘ s ło m y “  pog 
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